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Min. DĄ^KOCIOŁ:

Wygraliśmy bitwę o chleb
wyyramy

bitwę o hodowlę
Eksport mięsa nie przekracza 

3% ogólnej produkcji
WARSZAWA (PAP) Po przemówieniu Premie

ra Cyrankiewicza projekt ustawy o zmianach 
w organizacji naczelnych władz gospodarki 
narodowej Izba przesłała do komisyj Przemy
słu, Handlu, Planu Gospodarczego, oraz Pra
wniczej i Regulaminowej.
Następnie przystąpiono do drugiego punktu 

porządku dziennego: Oświadczenia Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych w związku z akcją 
Rządu w sprawie podniesienia hodowli bydła 
i trzody chlewnej w kraju.

Głos zabrał minister rolnictwa iIpowiększenia stanu ludności miejskiej, a WK*Ttirł 1 Kb- i wi   TirTrMfłi, 1
reform rolnych J. Dąb-Kocioł.

„W ostatnich kilku miesiącach — 
rozpoczął mówca — Rząd Polski Ludo
wej podjął szereg doniosłych uchwał, 
dotyczących rozwoju hodowli i pro
dukcji zwierzęcej". Minister przedsta
wił następnie wszystkie te posunięcia, 
charakteryzując sytuację hodowlaną 
bezpośrednio po wojnie i w latach na
stępnych oraz w porównaniu z innymi, 
mniej zniszczonymi krajami Europy.

\ Drugą część swego przemó
wienia min. Dąb-Kocioł poświę
cił szczegółowemu omówieniu 
korzyści, jakie zapewnione zo
stały rzeszom hodowców zwie
rząt gospodarskich. • 
Pogłowie bydła po wojnie wynosiło 

u nas % stanu przedwojennego, pogło
wie zaś trzody chlewnej było niemal 
sześciokrotnie niższe. Jednocześnie — 
inne państwa europejskie nie odczu
ły prawie zmian w pogłowiu bydła, a 
straty w trzodzie chlewnej wahały się 
od 15 do 50%.

Z drugiej strony, mimo tak znacz
nych strat, rozwój hodowli zwierzęcej 
w Polsce odbywa się wielokrotnie 
szybciej, niż w jakimkolwiek innym 
kraju. W ciągu lat powojennych po
głowie bydła wzrosło u nas o 73%, 
trzody chlewnej zaś o 200%, podczas 
gdy odnośne cyfry dla zachodu Europy 
nie przekraczają 10%, jeżeli chodzi o 
bydło i 29% , jeżeli chodzi o trzodę 
chlewną.

a przede wszystkim — wzrostu płac i 
poziomu stopy życiowej. Istotnym mo
mentem jest także poprawa stopy ży
ciowej setek tysięcy dawnych bezrol
nych oraz bardziej korzystne z każ
dym rokiem położenie milionowych 
mas mało- i średniorolnych chłopów. 
W konsekwencji nie tylko miasto, ale 
i wieś spożywa znacznie więcej mięsa, 
niż przed wojną.

Trudności przejściowe na rynku 
mięsnym, jak każda trudrość w odbu
dowie naszej gospodarki, stały się po
żywką obcej, wrogiej agitacji, obcej 
wrogiej plotki, tłumaczącej perfidnie 
sytuację mięsną w kraju dużym eks
portem mięsa. Plotki te — jak wszyst
kie dotąd rozsiewane przez wrogów 
demokracji ludowej — są najoczywiś- 
ciej bezpodstawne i nieuzasadnione.

Stwierdzić muszę z całym nacis
kiem — oświadcza min. Dąb-Kocioł 
— iż eksport mięsa i jego przetwo
rów wynosi zaledwie około 3% ogól
nej produkcji mięsa. Eksport dzisiej
szy w mięsie jest zatem tak skromny 
w swych rozmiarach0 że raczej nale
ży go traktować jako bilet wizyto
wy za granicę, świadczący o tym, że 
rozwijamy się gospodarczo i zamie
rzamy w przyszłości — a mamy 
wszelkie ku temu warunki — rozsze
rzyć nasz obrót handlowy na tym od
cinku z zagranicą.

czenie będzie miał postanowiony przez 
Rząd import znacznych ilości nasion roślin 
pastewnych, dzięki czemu przewiduje się 
zwiększenie obszaru uprawy tych roślin o 
około 22% w stosunku do roku ubiegłego. 
Ponadto podjęte będzie konserwowanie 
pasz, szeroka akcja poradnictwa żywienio
wego itd. Hodowcy, nabywający rozpłod
niki, otrzymywać będą 50% ceny kupna w 
formie bezzwrotnej dotacji.

Od 7 do 50% obniżony będzie podatek 
gruntowy dla tych gospodarstw, które 
sprzedadzą określoną normę żywca spół
dzielniom lub innym placówkom legalnego 
handlu. Anulowane zostały przepisy o 
zwiększeniu wvmiaru podatku od rozwinię
tych działów produkcji zwierzęcej. Wpro
wadza się 500-złotowe premie od każdej 
sztuki przychówka w wieku powyżej 6 
miesięcy.

Akcja kontraktowania tuczników ma 
dać ponad 1 milion sztuk. W akcji tej 
hodowca korzysta z zagwarantowanej 
ceny, może otrzymać 6 tys. zł zaliczki, 
otrzymuje 1090 premii od każdej 
sztuki dostarczonej w terminie i przy
sługują mu normalne ulgi podatkowe. 
Suma korzyści wyraża się kwotą po
nad 20 zł od 1 kg żywca — powyżej 
urzędowej ceny. W planie inwestycyj
nym i budżecie Państwo przeznacza 
6,7 miliarda zł na popieranie rozwoju 
hodowli. Jeżeli dodać do tego zniżki 
podatkowe na około 5 miliardów, pre
mie za wychów cieląt i za terminową 
dostawę zakontraktowanej trzody 
chlewnej — 1,2 miliarda zł, to łączny 
wysiłek finansowy państwa sięga 12,9 
miliarda zł.

Min. Dąb-Kocioł # zakończeniu 
swego przemówienia wyraża prze
konanie, iż istnieją warunki, by w 
ciągu najbliższych lat nastąpiło 
podwojenie pogłowia bydła i trzo
dy chlewnej. Prosta kalkulacja go
spodarska sprawi, że ta uchwała 
Rządu znajdzie niewątpliwie pozy
tywny oddźwięk na wsi. „Wierzę
— kończy minister rolnictwa i r. r.
— że pomoc Rządu spowoduje, 
iż bitwa o hodowlę zostanie wy
grana podobnie, jak wygraliśmy 
bitwę o chleb.“

(Ciąg dalszy na str. 2)

Prze?śc!owe trudności 
na rynku mięsnym

Tempo przyrostu pogłowia nieroga
cizny uległo w roku ub. pewnemu za
hamowaniu w wyniku nieurodzaju pasz 
oraz w wyniku nieuregulowanego o- 
brotu artykułami zwierzęcymi.. Aparat 
obrotu składał się w znacznej części z 
elementów prywatno-kapitalistycznych, 
przyzwyczajonych do handlu nielegal
nego, wprowadzających specjalnie za
męt na trudnym do opanowania rynku 
mięsnym, aby móc ofiarować rolniko
wi jak najniższe ceny.

Równolegle z pewnym zahamowa
niem tempa wzrostu pogłowia — 
zapotrzebowanie rynku na mięso i tłu
szcze wzrastało nieproporcjonalnie 
szybko. Ten wzrost zapotrzebowania — 
wyjaśnia minister rolnictwa — to sku
tek zwiększonego stanu zatrudniania,

Intensyfikacja rolnictwa
Minister Dąb-Kocioł stwierdza dalej, 

że Rząd dysponuje obecnie niezbędny
mi środkami, umożliwiającymi intensy
fikację rolnictwa poprzez wzmożenie 
produkcji hodowlanej. Uchwała Rady 
Ministrów w połączeniu z ogólną ko
rzystną sytuacją, w wyniku pomyśl
nych zbiorów, stwarza w sumie nastę
pujące istotne warunki podniesienia 
produkcji hodowlanej urzędowe ceny 
żywca są korzystne i zapewniają wy- 
sową opłacalność hodowli, następuje 
rozszerzenie bazy paszowej, wprowa
dza się wydatne ulgi podatkowe i pre
mie; szczególną rolę odegra akcja kon
traktacji i wreszcie szeroko zakrojone 
wysiłki w kierunku poprawienia sta
nu ilościowego i jakościowego pogło
wia.

Przy obecnych cenach urzędowych 
dowca uzyskuje wyjątkowo korzystny 
sunek cen żywca do cen żyta (10 do 1
bec 5 — 6 do 1 przed wojną). Z rynku 
wyparty zostaje element spekulacyjny, a 
skup opiera się o sieć gminnych spół
dzielni.

Dla zwiększenia bazy paszowej duże zną-

ho- 
sto- 
wo-

4 lutego 1949 r. w drugą rocznicę pierwszego posiedzenia Sejmu Ustawo
dawczego Ludowej Polski, odbyło si$ plenarne posiedzenie parlamentu. Na 
zdjęciu: Premier Cyrankiewicz czyta rządowy projekt ustawy o zmianach 

w organizacji naczelnych władz gospodarki narodowej.
Fot. Ag. II. „API"
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Próby rozłamowców zawiodły

wzmocnienie mięłzynarodMel soMńl
robotników zrzeszonych w Świat Fed. Z. Z.

PARYŻ (PAP). Zastępca sekretarza generalnego Światowej Fe
deracji Związków Zawodowych Bolesław Gebert w związku z za
kończeniem sesji Komitetu Wykonawczego tej organizacji złożył 
oświadczenie, w którym zreasumował wyniki dokonanej pracy.

„Uchwały Komitetu Wykonawczego SFZZ są wyrazem woli ruchu zawo
dowego całego świata. Postanowiono zwołać drugi światowy kongres zw: 
ków zawodowych oraz światową konferencję związków poszczególnych 
branż, w celu utworzenia sprężystej Organizacji działającej w obronie inte
resów mas pracujących. Zorganizowane zostaną departamenty zawodowe, 
które wzmocnią międzynarodową solidarność związkowców całego świata. 
Obejmą one związki zawodowe danej branży bez względu na to czy należą 
do central krajowych i bez względu na fakt, czy centrale danego kraju 
wchodzą do SFZZ. Zwołana będzie również konferencja związków zawodo-

' wych Azji." _______ _ __
Gebert podkreślił, iż obrady 1 uchwały, podjęte na posiedzeniu Komitetu wyko- , 

nawczego są najlepszą odpowiedzią dla rozłamowców, którzy wystąpili rz SFZZ. Pra*'  
gnęli oni rozłupać Światową Federację Związków Zawodowych, pragnęli rozbić jed
ność międzynarodowego ruchu zawodowego, lecz próby ich poniosły hasko. Zasięg 
działalności SFZZ rozszerzył się. Pozycja świata pracy została wzmocniona dzięki 
uchwałom Komitetu wykonawczego.

Anglia i USA zapraszają Wiochy
do „ścisłego komitetu" krajów marshallowskich

RZYM (PAP). Min. Sforza przyjął 
dnia 3 bm. ambasadora Anglii i Fran
cji w Rzymie, którzy wręczyli mu je
dnobrzmiące noty, z zawiadomieniem o 
utworzeniu „ścisłego komitetu" czte
rech państw w łonie tzw. „europejskiej 
organizacji współpracy gospodarczej*',  
celem „sprawowania politycznego kie
rownictwa tej organizacji". Włochy 
zostają zaproszone do udziału w tym 
komitecie, w którym zasiadać będą po
nadto przedstawiciele Anglii, Francji i 
jednego z krajów skandynawskich.

Jak donosi agencja ANSA, min. Sfor
za oświadczył obu ambasadorom, iż 
rząd włoski zgadza się „współpracować 
w nowej organizacji".

Rzecznik włoskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych zakomunikował 
przedstawicielom prasy, iż „komitet" 
kierować ma całą działalnością organi
zacji europejskiej współpracy gospo
darczej. Ponadto będzie on decydować 
o trybie pracy organów europejskiej 
współpracy gospodarczej, po zakończe
niu pomocy amerykańskiej.

W Karkonoszach
szaleje wichura

JELENIA GÓRA (PAP). Od kil
ku dni w wyższych i niższych partiach 
Karkonoszy szaleje bez przerwy wichu
ra, połączona ze śnieżycą. Szybkość 
wiatru w okolicy Kamiennej Góry i Zło
toryi przekroczyła 30 m na sek. W 
wyższych partiach na wysokości Śnież
ki, szybkość wiatru dochodziła do 50 m 
na sekundę.

Szach Iranu ranny
Rząd ogłasza

stan wyjątkowy
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Teheranu, że dokonano tam 
zamachu na szacha Iranu Mohammeda 
Reza Pahlevi. Szach został lekko ran
ny. Rząd ogłosił w Teheranie stan wy
jątkowy.

W Teheranie odbywają się masowe 
demonstracje studentów, którzy doma
gają się unieważnienia układu brytyj- 
sko-irańskiego i koncesji przyznanych 
Brytyjczykom, a także wyzwolenia Ira
nu 6pod wpływów imperialistów bry
tyjskich.

SL i PSL przygotowują; się
DO POŁĄCZElfA

WARSZAWA (PAP). W myśl wytycznych deklaracji o współdziałaniu 
Stronnictwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego, podpisanej 10 maja 
1948 roku, Stronnictwa te prowadzą szereg akcyj mających na celu pr zygoto, 
wania do połączenia.

Powołano stale organy współpracy o*  
byidwu Stronnictw w dziale szkolenia 
kadr działaczy teren, w dziale prasy, 
propagandy i wydawnictw, komisję roi- 
no»ekonomiczną oraz w ostatnim okre
sie komisję statutowo=programową.

Znaczny dorobek osiągnęły obydwa 
Stronnictwa w akcji wspólnego szkole
nia kadr. Dotychcizas w centralnej szko
le politycznej SL przeprowadzono 6 kur
sów dla działaczy wojewódzkich i po
wiatowych oibiyidwu Stronnictw. Dotych
czas akcją wspólnych kursów objęto o- 
gółem ponad 1 000 aktywistów tereno
wych. Ostatni z tych kursów zakończo
ny został w dniu 1 lutego br.

Przedłużeniem tej akcji szkoleniowej

w terenie są wspólne wojewódzkie kon
ferencje SL i PSL. W niektórych woje
wództwach konferencje te odbywają się 
już po raz drugi. Żądaniem ich jest 
przygotowanie działaczy w wojewódz
twach do przekazania masom członków 
SL i PSL wspólnych założeń ideowo- 
programowych i omawianie zasad 
współpracy ogniw organizacyjnych o- 
bydwu Stronnictw wobec konkretnych 
zadań, jakie 6toją przed wsią.

Omawiane są na wspólnych konferen
cjach wojewódzkich sprawy wzmożenia 
produkcji gospodarstw mało- i średnio
rolnych przez włączenie ich do gospo
darki planowej i rozwinięcie współza
wodnictwa pracy na wsi. Ponadto kon*  

, fęreincjie zwracają dużą uwagą na u«

sprawnienie pracy społeczno-gospodar- 
Czydh organizacyj, działających na wsi 
i oczyszczenie ich z wrogich elementów.

Wspólna komisja rolno-ekonomiczna 
SL i PSL opracowała szereg aktualnych 

zagadnień gospodarczych. Najwięcej u- 
wagi zwrócono na sprawy intensyfika^ 
cji gospodarstw drobno- i średniorol
nych w planie 6-letnim. Intensyfikację 
gospodarstw osiągnie się m. in. przez 
odpowiednie wykorzystanie nakładów 
państwa w gospodarkę rolną. Ponadto 
komisja rolno-elkonomiczna rozpracowa
nych w planie 6-letnim. Intensyfikację 
administracji rolnej i spółdzielczości 
wiejskiej.

W ramadh głównej komisji współdzia
łania powołano również komisję sta tuto- 
wo-programową, która w tej chwili & 
nalizuje zagadnienia ideologiczne ruchu 
ludowego, w celni przygotowania wytyi- 
cznych do deklaracji ideowej połącfzio*  
nych StrorwicJw i do statutu.



Dyskusja Sejmu Ustawodawczego RP
nad nowymi projektami ustaw

REORGANIZACJA
naczeimrch władz gospodarczych

(Dokończenie ze str. 1)

W następnym punkcie porządku dziennego pos. Strzałkowski (SD) 
złożył w imieniu Komisji Skarbowo-Budżetowej sprawozdanie o rzą
dowym projekcie ustawy o uposażeniu pracowników państwowych 
i samorządowych oraz przewodniczących organów wykonawczych 
gmin miejskich i wiejskich. Referent podkreślił, iż projekt ustawy 
jest częścią ogólnej akcji reformy płac. Ustawa zmierza do koma
sacji przepisów obowiązujących dotychczas 8 aktów prawnych.

Mówca podkreśla, iż w projekcie usta
wa- silnie uwypuklono moment socjal
ny przez nadanie związkom zawodo
wym uprawnień do projektów uchwał 
i rozporządzeń Rady Ministrów, mają
cych rozwinąć kwestie uregulowane 
w ustawie ramowo. Jako moment do
datni pos. Strzałkowski podnosi rów- 
n:eż skasowanie pojęcia funkcjonariu
sza niższego, pojęcia pokutującego do 
n.edawna w przepisach prawnych.

Ustawa przewiduje — jako rzecz no- 
*3 — prawo Rady Ministrów ustala
nia kwoty zasadniczego uposażenia 
miesięcznego cjła poszczególnych grup 
pracowników. Chodzi tu o możność 
bardziej elastycznego ustalania tej 
kwoty w związku z rozwojem życia 
gospodarczego państwa.

Referując szczegółowo przepisy pro
jektu ustawy i poprawki komisji, 
sprawozdawca zwraca uwagę na spe
cjalne potraktowanie przez ustawę pra
cowników oświaty i nauki, którego do
wodem jest pozostawienie nauczyciel
stwu awansu automatycznego, pracow- 
n kom nauki zaś dodatku za wysługę 
lat. Niektórzy kierownicy szkół będą 
mogli pobierać dodatki funkcyjne i 
służbowe jednocześnie.

Pos. Strzałkowski oświadcza dalej, 
iż komisja przyjęła rezolucję, wzywa
jącą Rząd do wypłacenia w 1950 roku 
nauczycielom równowartości pienięż
nej za mieszkanie, światło i opał w 
tych wypadkach, kiedy nauczyciele nie 
korzystają z mieszkań służbowych.

Mówca podkreśla w zakończeniu 
wielki wysiłek, jaki państwo włożyło 
w poprawę warunków bytu świata pra
cy. Świadczy o tym poważny wzrost 
funduszu płac, wynoszący ok. 60%, 
dzięki czemu podniósł się poziom po
borów netto dla pracowników admini
stracji i samorządu z górą o 10%, po
ziom zaś poborów nauczycielstwa od 

Ą 50 do 100%.
Wnosząc o 

sprawozdawca 
świadczeniu, że
kach uposażeniowych jeszcze bar
dziej wzrośnie wysiłek mas pra
cowniczych, zgodnie z rozmachem, 
Jaki nadal mu Czyn Przedkongre
sowy.

W dyskusji zabiera głos pos. Dzendzel 
(SL), przemawiający w imieniu klubów SL 
i PSL. Wita on z uznaniem wniesiony o- 
becnie projekt przypominając, że dotych
czas 6prawa uposażenia pracowników sa
morządowych normowana była tylko w 
sposób fragmentaryczny, i że w tej dzie
dzinie panowały poważne niedomagania,

przyjęcie ustawy, 
daje wyraz prze- 
w nowych warun-

BEVIN szuka 
nieoficjalnych rozmów ' 

z generałem Franco
LONDYN (PAP). Dziennik „Star" 

podaje, że Bevin zgodził się na przepro
wadzenie nieoficjalnych rozmów z in
nymi mocarstwami zachodnimi, w spra
wie ponownego wysłania przedstawi
cieli dyplomatycznych do Hiszpanii 
frankistowskiej. Dziennik twierdzi, iż 
według opinii rzeczników Foreign Of
fice, problem ten może być rozpatrzony 
w najbliższym czasie.

Już ukazał się w sprzedaży
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pozostałe w spadku po rządach sanacyj
nych.

Posłowie SL i PSL witają gorąco nową 
ustawę, która przewiduje dla pracowników 
samorządowych to samo uposażenie, co dla 
pracowników państwowych.' Pracownicy sa
morządowi uzyskują również możność ko
rzystania ze wszystkich osiągnięć socjal
nych, z których korzystają pracownicy 
państwowi.

W głosowaniu rządowy projekt ustawy 
o uposażeniu pracowników państwowych 
i samorządowych oraz przewodniczących 
organów wykonawczych gmin miejskich 
1 wiejskich został przyjęty jednomyślnie 
w drugim, a następnie w trzecim czyta
niu.
W następnym punkcie porządku 

dziennego, poseł Langer (SL), w 
imieniu Komisji Skarbowo-Budże
towej referuje rządowy projekt u- 
stawy o uposażeniu żołnierzy.

Projekt ustawy o uposażeniu żoł
nierzy uchwalono jednomyślnie w 
drugim i trzecim czytaniu.
Pos. Bocheński (Kat.-Społ.) zło

żył następnie w imieniu Komisji 
Skarbowo-Budżetowej sprawozda
nie o rządowym projekcie ustawy 
o podatku od wynagrodzeń.

Nowa ustawa czyni zadość słuszne
mu postulatowi podciągnięcia pod obo
wiązek podatkowy wszystkich katego
rii pracowników państwowych i sa
morządowych oraz niektórych przed
siębiorstw państwowych, jak kolei i 
■poczty, które dotąd podatku nie płaci-

„Rak Chopina" w Polsce i Francji 
pod protektoratem prezydentów Bieruta i Auriola

PARYZ (PAP). Z inicjatywy Towa
rzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej 
powstał we Francji krajowy komitet or
ganizacyjny obchodu setnej rocznicy 
śmierć; Chopina, pod patronatem pre
zydenta Republiki Francuskiej i prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej.

Kierownictwo Komitetu spoczywa w 
rękach przewodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego Herriota. Do komitetu ho
norowego wchodzą m. in.: premier fran
cuski, min. spraw zagranicznych, mi
nister wychowania narodowego, amba
sador RP w Paijyżu, deputowany Giaffe- 
ri »— przewodniczący parlamentarnej 
grupy przyjaźni francusko-polskiej 
prof. Jolliot - Curie i inni.

Grupa deputowanych, reprezentująca 
różne odłamy polityczne, złożyła w 
Zgromadzeniu Narodowym projekt re
zolucji, wzywającej rząd francuski do 
podjęcia kroków, mających na celu 
przyłączenie narodu francuskiego do 
obchodu setnej rocznicy śmierci Cho
pina.

Rezolucja proponuje, by rząd przy
dzielił komitetowi organizacyjnemu ob
chodu kredyt 10 milionów franków, wy
danie pamiątkowego medalu i wypusz
czenie specjalnego znaczka pocztowego,

Niebezpieczeństwo powodzi
oiioęfo

Na Wybrzeżu normalny ruch
GDAŃSK (PAP), Niebezpieczeń

stwo powodzi, jakie powstało po ostat
nim sztormie, minęło już całkowicie. 
Woda na całej przestrzeni wróciła do 
normalnego poziomu. Wszystkie wyr
wy, powstałe w czasie sztormu, zostały 
naprawione. Na terenach zalanych wo
dą pracują pompy odwadniające, tak, 
że oziminy zostaną uratowane. Ucier
piały natomiast zakopcowane ziemniaki. 
Tor kolejowy przerwany przez wodę 
na Helu został naprawiony. Ruch pasa
żerski i towarowy odbywa się normal
nie.

Idaifia śmierć 
redaktora naczelnej 

„Daily Worker"
LONDYN (Telepress). W dniu dzi 

siejszym zmarł red. naczelny ,,Daih 
Workera" — William Rust. W. Rust o 
becny był na zebraniu partii komunisty 
cznej w Londynie. Nagle dostał ataku 
sercowego. Przewieziono go natychmias. 
do szpitala, gdzie uległ dwom dalszyr. 
atakom, w następstwie których zmarł.

Zmarły, liczący 45 lat, był redakto 
:• m „Da; y Workera" od chwili powstal 1

Ni 36 nią tego pisma, tj. od stycznia 1930 r,

ły, gdyż był on wkalkulowany w ich 
płacę. Oprócz momentu, powszechności 
— podatek od wynagrodzeń odgrywa 
dużą rolę, jako środek, kontroli uposa
żeń, bez tego bowiem 'podatku — jak 
stwierdza sprawozdawca — trzeba by
łoby stworzyć specjalny, ogromny apa
rat kontroli uposażeń..‘Nowością w sto
sunku do przepisów dotychczasowych 
jest rozszerzenie podatku na wynagro
dzenia o charakterze honorariów. Tu 
wchodzą umowy o dzieło, honoraria 
autorskie, artystyczne Etp., dotąd nie 
opodatkowane lub podlfegające podat
kowi dochodowemu. Obecnie przy wy
płacie będzie od razu 'potrącany i w 
tych wypadkach podatek od wynagro
dzeń, a instytucja wypłacająca sama 
zawiadomi urząd skarbowy o dokona
niu wypłaty.'

W imieniu Klubu Poselskiego PZPR 
zabrał następnie głos ,pos» Rapaczyński. 
Mówca stwierdza, że ustawa o podat
ku od wynagrodzeń silanowi dalszy 
krok naprzód w kierunku uporządko
wania ustawodawstwa podatkowego, 
stosownie do założeń i celów, jakie po
stawiło sobie Państwo-Demokracji Lą
dowej.

W drugim i trzecim czytaniu usta
wa zosta"i jednogłośnie „przyjęta.
Poseł Li

wozdanie 
wej o zm 
społecznego 
przypomniał, 
welizacja tej ustawy, majSjca na celu 
dostosowanie jej do potrzeb życia. Ko
nieczność nowelizacji wystąpiła głów
nie na tle łączności przepisów z usta
wą o podatku od wynagrodzeń, przyję
tą przez Sejm. Dolna grariica, od któ
rej obecnie istnieć będzie obowiązek 
oszczędzania, przesunięta postała z 20 
do 30 tysięcy złotych miesięcznie dla 
świata pracy, uczestników tzw. fundu
szu C.

Izba przyjęła ustawę jednogłośnie 
w drugim i trzecim czytaniu.

-» 
r (SL) złożył zi kolei spra- 
nisji skarbowe - budżeto- 
? ustawy o obowiązku 

oszczędzania!. Referent 
iż jest to już; trzecia no-

z którego dochód zasili „Fundusz Cho
pina".

Uzasadniając projek* * rezolucji depu
towani stwierdzają, m. in. „Polska i 
Francja są w równej mierze powołane 
do uczczenia geniusza Chopina,, który 
przebywając na wygnaniu we Francji 
marzył o wskrzeszeniu Polski. W Polsce 
rok 1949 będzie „rokiem Chopina". Na
ród francuski winien przyłączyć się do 
tego obchodu".

*

W Sztokholmie podpisana została w 
tych dniach czechosłowacko-sfcwedzka u- 
mowa handlowa, w wyniku letórej Cze-, 
chosłowacja dostarczać będzieł do Szwe
cji: chemikalia, cukier, chmiel, samocho
dy i maszyny, w zamian za stj al, żelazo, 
wyroby elektrotechniczne i ryh(y.

*
W Moskwie zakończono budi owe kon

strukcji wszystkich 6 stacji pierwszego 
odcinka linii metra ,,Bolszoj!e kolco". 
Podziemne sale wykłada się marmurem i 
granitem. W najbliższych dnifiach roz- 
pocznie się układanie szyn.

Socjalistyczna przebudowa człowieka
. wytyczną pracy Z. Ul. P.

Obrady Zarządu Okręgowego w Poznaniu
„Ostatnie nasze posiedzenie rozszerzonego * plenum Okręgu Poznańskiego, 

które odbyło się w listopadzie ub. r. miało na celu nastawienie pracy związ
kowej na wielki, historyczny fakt grudniowy, to jest Kongres Zjednoczenio
wy polskich partyj robotniczych. W ciągu listopada i pierwszej połowy grudnia 
odbyły się we wszystkich oddziałach powiatowych zebrania z udziałem de
legatów Zarządu Okręgowego, które wykazały, że uczyniliśmy wielki krok na
przód w postępie ideologicznym."

Tymi słowami zainaugurował wczoraj
sze nadzwycz. plenarne zebranie Zarzą
du Okr. Poznańskiego Zw. Nauczyciel
stwa Polskiego p. Eisbrenner — prezes 
Okręgu. Obrady, które toczyły się w 
Poznaniu w Miejskim Gimnazjum Han
dlowym, poświęcone były przede 
wszystkim omówieniu spraw oświato
wych, tak jak oświetlił je Kongres 
PZPR. Sprawozdanie z Kongresu i szczel 
gółowe omówienie poruszonych tam za
gadnień oświatowych przedstawił pre
zes Zarządu Głównego ZNP —Wojciech 
Pokora. Wytyczne nowej polityki w sze
regach ZNP dotyczą przede wszystkim 
przeszkolenia ideologicznego wszystkich 
członków, podniesienia wydajności i ja
kości pracy przez pogłębienie współza
wodnictwa, nowej postawy wobec pra
cy pojętej w sensie socjalistycznej prze
budowy człowieka,problemu socjalistycz 
nej pedagogiki, świeckości szkoły oraz 
odpowiedniego powiązania poszczegól
nych ogniw Związku z terenem. Prele
gent poinformował zebranych o pro
jektowanym powołaniu do życia spe
cjalnego ośrodka badawczo-naukowego, 
który opracowałby nowe zasady peda
gogiki marksistowskiej.

W dyskusji nad referatem poruszano 
sprawę bytu materialnego nauczycieli, 
przeciążenia ich rozlicznymi obowiązka
mi i trudnych warunków uczenia dzieci 
szkolnych. 

I Okręg Poznański, w ramach czynu 
przedkongresowego, ofiarował 92 800 
godzin bezinteresownej i be- płatnej 
pracy w postaci dodatkowych lekcji 
prac w świetlicach i administracji szkol-

muie zmró

Przedłożony Sejmowi projekt usta
wy, ma doniosłe znaczenie dla na
szego życia gospodarczego i wpro
wadza całkowitą reorganizację na
czelnych władz naszej administracji 
gospodarczej.

Dotychczas kierownictwo naszego 
przemysłu i handlu znajdowało się 
w rękach jednego ministerstwa. Pla
nowanie w skali ogólnokrajowej by
ło podzielone między CUP i Mini
sterstwo Przemysłu i Handlu. Wre
szcie koordynacja działalności po
szczególnych resortów należała do 
kompetencji komitetu ekonomiczne
go Rady Ministrów, działającego tyl
ko na podstawie uchwały Rady Mi
nistrów.

Ten pion organizacyjny odpowia
dał warunkom pierwszego okresu po 
odzyskaniu niepodległości. Charak
terystyczną cechą tego okresu była 
odbudowa naszego przemysłu, która 
wymagała koncentracji kierownictwa 
w obrębie jednego centralnego u- 
rzędu.

Szybkie zmiany w naszej gospo
darce, jej ogromny postęp i wzrost 
postawiły jednak naszą administra
cję gospodarczą przed nowymi za
daniami.

Plan sześcioletni przewiduje nie
zwykły wzrost i rozmach w budow
nictwie nowych zakładów, podnie
sienie poziomu wyposażenia techni
cznego już istniejących obiektów, 
jak również wzrost wydajności pra
cy. Tym samym metody centralnego 
kierownictwa poszczególnych gałęzi 
naszego przemysłu znacznie się 
skomplikowały i przekraczają możli

Metalowcy zgłaszają poprawki 
do nowego układu zbiorowego

GLIWICE (PAP). W Gliwicach 
odbyła się ogólnopolska konferencja 
przedstawicieli zakładów przemysłu 
ciężkiego, poświęcona omówieniu uwag, 
zgłoszonych przez pracowników w toku 
wprowadzania w życie nowego układu 
zbiorowego w przemyśle metalowym.

Omawiając nowy układ zbiorowy, 
przynoszący znaczną podwyżkę płac 
realnych robotników przemysłu meta
lowego, dyrektor Centralnego Zarżądu 
Przemysłu Metalowego, Lerz, zwrócił u- 
wagę na pewne niedociągnięcia tego 
układu, zasygnalizowane na podstawie 
opinii robotników przez związek zawo
dowy metalowców. Niedociągnięcia te 
były przedmiotem obrad specjalnej 
konferencji w Min. Przem. i Handlu.

Powstały one na skutek szczególnych 
trudności, jakie stanowi opracowanie 
norm technicznych i stawek w przemy
śle metalowym, obejmującym tysiące 
specjalności. M, in. nowy układ zbio- 

nej oraz w szkołach wyższych. Człon
kowie związku wygłosili około 3 tys. 
referatów na akademiach pozaszkol
nych, oraz uczestniczyli w pięciuset 
uroczystościach okolicznościowych. 
Wśród innych prac należy wymienić ta
kie jak: melioracja rzek, radiofonizacja 
szkół, porządkowanie bibliotek i werbo
wanie członków do demokratycznych 
organizacyj młodzieżowych. W planie 
sześcioletnim przewiduje się dalszy ży
wy udział Okręgu w upowszechnieniu 
oświaty i kultury według szczegóło
wych wytycznych rzuconych na Kon
gresie.

Drugą część zebrania wypełniły spra
wy organizacyjne, wśród których poru
szono jednak tak ważne zagadnienie, 
jak rozdział Kościoła od Państwa i wy
kładanie rełigii w szkołach. Uczestni
czący w zebraniu delegaci powiatów do
wiedzieli się o szczegółach akcji wcza
sów, likwidacji Wydziału Pracy Spo
łecznej i włączeniu go do Wydziału Pe
dagogicznego, o utworzeniu — na szcze
blu powiatowym — specjalnych refera
tów kobiecych, uruchomieniu funduszu 
zapomogowo-leczniczego, o projekcie 
domu dla emerytów, ^sprawie rozdziału 
stypendiów oraz zorganizowaniu w cza
sie wakacyj letnich specjalnych wcza
sów rodzinnych dla nauczycielek z 
dziećmi.

Wobec zdekompletowania składu pre
zydium, na zebraniu dokooptowano do 
Zarządu p. Wegenkę. W końcu zebrani 
powzięli uchwałę, akceptującą w całej 
rozciągłości rezolucję i postanowienia

zwalczają
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wości jednego mi piisterstwa. To sa- 
mo dotyczy państwowego handlu 
wewnętrznego odgrywającego wię
kszą rolę w obrocie towarowym, o- 
raz handlu zagraniecznego, którego 
obroty osiągnęły j|uż przeszło mi
liard dolarów.

Dział Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu na kilka ^sortów sta? się 
zatem koniecznościląj dla rosnącej go
spodarki narodowej^ Z tego właśnie 
względu rząd zaproponował utworze
nie 6 ministerstw: przemysłu cięż
kiego, lekkiego, rolniczego i spożyw
czego, energetyki i górnictwa. Han
dlu wewnętrznego i handlu zagrani
cznego.

Konieczność pogłębienia i rozsze
rzenia planowania powoduje również 
zamianę centralnego urzędu plano
wania w centralną komisję plano
wania o szerszych zadaniach i kom
petencjach.

Wreszcie komitet ekonomiczny sta
je się organem rządu do kierowania 
całą naszą gospodarką. Komitet ten 
ilstniał i przedtem, obecne jednak 
zmiany stwarzają podstawę prawną 
i organizacyjną dla planowego kie
rowania wszystkimi resortami go
spodarczymi państwa.

Analiza nowej organizacji naczel
nych władz gospodarczych przekra- 
cza łamy krótkiego komentarza.

Już teraz jednak można stwierdzić, 
że zmiany te odzwierciedlają ros
nącą moc gospodarki narodowej i 
stwarzają nową, giętką formę kie
rownictwa, przystosowaną do olbrzy
mich zadań planu sześcioletniego.

Strum.

rowy nie uwzględnił w dostatecznej 
mierze odpowiednio Wyższego wynagro
dzenia dla niektórych robotników, wy
konujących ciężkie pface fizyczne w 
warunkach szkodliwych dla zdrowia.

W szerokiej dyskusji przedstawicie
le dyrekcji, rad zakładowych i ko
mitetów PZPR poszczególnych zakładów 
pracy, zgłaszali uwagi i propozycje, 
wypływające z pierwszych doświadczeń 
stosowania nowej umowy.

: >
B. gouleiier Śląska 

trafi! za kratki
BERLIN (PAP). W Goerlitz został 

aresztowany b. gauleiter NSDAP i nad- 
prezydent Śląska Helmut Brueckner. 
Związek ofiar faszyzmu w Goerlitz we
zwał ludność, aby meldowała o wszyst
kich zbrodniach popełnionych przez 
Bruecknera. k

Zarządu Głównego ZNP, powzięte na ze
braniu w dniu 21 stycznia br.

W obradach wziął również udział 
przedstawiciel Kuratora O. S. naczelnik 
Kien. To ogólne zebranie było inaugu
racją podobnych, jakie w ciągu najbliż
szego okresu czasu odbędą się we 
wszystkich powiatach województwa.

(Ss)

17 naszych —i
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W miejscowości Vl<thita założono pier
wszy w Rumunii szpital robotniczy. Po
siada on oddział: połoltoiczy, chirurgiczny 
i wewnętrzny i może (.obsłużyć około 8 
tysięcy pacjentów. *

Na stanowiska motorniicsych w tram
wajach praskich powołane być mają nie
bawem kobiety. KanćtyAaiki w wieku od 
24 — 40 lat poddane zostaną dokładnym 
badaniom psychotechnicznym i po odpo
wiednim przeszkoleniu fćttchowym przy
dzielone zostaną do pracy.. Również i w 
innych miastach Czechosłowacji projek
tuje się zatrudnienie kobitHt w charakte
rze motorniczych tramwaj<«vych.*

W Związku Radzieckim wychodzi o- 
becnie 1.000 różnych gazet i czasopism, 
o łącznym nakładzie ponad v30 milionów 
egzemplarzy. Roczny obieg Itąiążek i bro
szur zwiększył się do 500 .milionów eg
zemplarzy.



OBIETNICA I CZYN
_ Siedem milionów bezrolnych, rosnąca 

liczba stałych i sezonowych bezrobot
nych, coraz to większe rozdrabnianie 
gospodarstw na skutek działów rodzin
nych, zadłużanie się średniaka u boga- 
czą ~ oto prawdziwy obraz jej liczeb
ności wsi, kryjącej się pod szyldem: 
„Chłop potęgą jest i basta".

Odpływ sił roboczych do przemysłu 
był za słaby, by rozładować przelud
nienie wsi, gdyż miasto dość miało wła
snych bezrobotnych. Przybysza ze wsi 
czekała nędza i poniewierka.

Co dali wsi reakcyjni przywódcy? Dali 
bardzo wiele szumnych obietnic, nato
miast na zmniejszenie zagęszczenia lud
ności wiejskiej nie widzieli innego 
środka, oprócz teorii Malthusa, a w 
praktyce — wojny.

Przedwojenna reforma rolna objęła 
drobną garstkę chłopów. Głód ziemi był 
tak silny, że często brali oni na siebie 
zobowiązania spłat, jakich nie byli w 
stanie wypełnić. Widmo „siwej kobyły" 
straszyło bezustannie parcelantów.

Dopiero władze Polski Ludowej prze
prowadziły prawdziwą reformę rolną, da
jąc chłopom ziemię. Akt ten legł u pod
staw naszego państwa, świadcząc o tym, 
że sprawy wsi są dla nas sprawami 
pierwszoplanowymi.

Pomoc dla gospodarstw zniszczonych, 
dla repatriantów i parcelantów, ulgi 
podatkowe i kredyty, dostarczanie wsi 
w ramach „akcji wiązanej" najbardziej 
nawet deficytowych towarów — jakich 
brakło w mieście; wytężona walka ze 
spekulantem i lichwiarzem wiejskim, 
miliardy złotych inwestowane w maszy
ny rolnicze i nawozy t— wszystko to 
świadczyło o niesłabnącej trosce o lud
ność i produkcję wsi.

W miarę tego, jak zaczęła występo
wać coraz ostrzej i coraz jawniej wal
ka klasowa na wsi w miarę jak bogacz 
wiejski iście „po bratersku" porozu
miewał się ze spekulantem miejskim, 
by głodzić tak robotnika, jąk i swego 
biedniejszego sąsiada, ukazywać 6ię 
zaczęła prawdziwa linia podziału na 
dwa światy. Nie ta, którą przedstawia
li chłopom demagogicznie ich dawni 
przywódcy — na miasto i wieś, lecz ta, 
którą starali się zamazać — na świat 
pracy i świat wyzysku.

Ta linia podziału rysuje się coraz 
wyraźniej w życiu gospodarczym wsi. 
Pierwszą z łańcucha akcji zorganizowa
nej wymiany między wsią i miastem by
ły „transakcje wiązane", tj. premiowa
nie towarami dostaw zboża. Dzięki nim 
wieś otrzymała takie artykuły przemy
słowe, jakie uprzednio dostępne były 
jedynie dla bogatych gospodarzy, któ
rzy mogli pozwolić sobie na wyjazd do 
odległego miasta, lub zapłacić „słoną" 
cenę wędrownemu handlarzowi: skórę, 
■tekstylia, cement, węgiel.

Miasto otrzymało chleb. Zyskały więc 
obie strony. Stracił spekulujący mły
narz czy piekarz, który chował zapasy, 
licząc na załamanie się akcji i zwyżkę 
cen.

Ten sam system zastosowany został 
przy dostawach mleka; jednak stał się 
on równocześnie czynnikiem pomocy w 
hodowli. Premiowanie mleka paszami w 
okresie deficytu paszowego, wywołane
go przez posuchę, uratowało bydło nie 
jednemu gospodarzowi.

Od wielu dziesiątek lat pokutowały 
w ruchu ludowym teorie o sprzeczności 
interesów wsi i miasta. I podczas, gdy 
Zamoyscy, Czartoryscy, czy Potoccy 
doskonale „dogadywali się" z Lewiata- 
nem, działacze ludowi spod znaku 
„frontem Morges", starali się poróżnić 
i oddalić od siebie robotników i chło
pów.

Według ich „teorii" chłopi — jako 
najliczniejsza warstwa narodu — stano
wią decydującą siłę kraju. Schlebiało 
to chłopom, gdyż nie zdawali sobie oni 
sprawy z tego, że ich liczebność nie 
jest ich siłą, że jest ona objawem za
cofania gospodarczego kraju, że jest 
objawem niedorozwoju przemysłu i pół- 
feodalnych stosunków wsi; że świadczy 
o nędzy wsi, a nie o jej sile.

Rok 1948 — rok wielkich przemian w 
życiu wsi — przyniósł chłopom wspa
niałe dary od klasy robotniczej. Te da
ry — to ośrodki maszynowe, urucho
mione dzięki rosnącej produkcji ma
szyn rolniczych; to przekraczająca 
plan i poziom przedwojenny produkcja 
nawozów sztucznych.

Do największych akcji, jakie prze
prowadzone zostały w r. 1948 należy 
kontraktacja upraw roślinnych dotąd ni
gdy nie stosowana w tak szerokim za
kresie. Dzięki niej wiele gospodarstw 
zwiększyło kilkakrotnie swój zysk z 
hektara, gdyż rośliny oleiste, okopowe, 
czy włókniste są bardziej opłacalne, 
niż kłosowe. W ten sposób drobny go
spodarz może wyzwolić 6ię z dotych
czasowej biedy.

Walka o wyższe plony, o wyższą do
chodowość rolnictwa łączy się z pro
cesem przemian społecznych i polity
cznych na wsi. Budzącej się świadomo
ści społecznej mas chłopskich towarzy
szy walka z kapitalistą wiejskim, który 
nie tylko wyzyskiwał dotąd biedniej
szego sąsiada, lecz stara się nadto prze
chwycić korzyści, jakie rząd przezna
cza dla małorolnych i 'średniorolnych.

W tej walce, toczącej się na terenie 
spółdzielni, Rady Narodowej, czy ośrod
ka maszynowego, polityka rządowa i 
ustawodawstwo stanowią pomoc i o- 
parcie dla mas chłopskich. W tej walce o 
sprawiedliwość społeczną, o kulturę i 
technikę, coraz czynniej współdziała z 
chłopami klasa robotnicza.

W przedkongresowych zobowiąza
niach zakładów energetycznych spoty
kaliśmy się niejednokrotnie z przyrze
czeniami ponadplanowego zelektryfiko
wania szeregu wsi, co oznacza nie tyl
ko światło w chacie wieśniaka, lecz 
także zastosowanie elektrycznych mło- 
carni, usprawnienie i uproszczenie sze
regu prac gospodarskich. Nie jest przy
padkiem, że w ub. roku zelektryfiko
wano u nas siedmiokrotnie większą 
ilość wsi, niż przeciętnie w roku przed
wojennym.

Ostatnio kilkadziesiąt większych za
kładów przemysłowych »— w pierwszym 
rzędzie metalowych i hutniczych — ob
jęło opiekę nad pobliskimi ośrodkami 
maszynowymi, remontując im bezpłat
nie maszyny i narzędzia, ucząc obcho
dzenia się z nimi, dzieląc się z chło
pami swym doświadczeniem politycz
nym i służąc im radą. Czyż może być 
piękniejszy i wymowniejszy przykład 
robotniczo-chłopskiego braterstwa?

Ostatni dekret rządu w sprawie ho
dowli przeznacza na cele inwestycyjne 
i kontraktacyjne sumę 6 miliardów zł. 
W praktyce stanowić to jednak będzie 
znacznie więce’, gdyż dostawcy żywca 
otrzymają poważne ulgi w podatku 
gruntowym. Tak więc wieś otrzymuje 
fundusze, wygospodarowane w lwiej 
części drogą oszczędności w przemyśle 
i gospodarce państwowej.

Tak więc czynami potwierdzamy to, 
że chłop staje się przedmiotem opieki 
państwa, a nie jak ongiś — przedmio
tem wyzysku.

Wacław Kępa

CLAUD COCKBUM

Przemysłowy „Frankenstein"
(Od specjalnego korespondenta API)

Londyn, w styczniu
Miłośnicy kina pamiętają na pewno filmy, wyświetlane przed wojną o 

„Frankensteinie", sztucznie stworzonym człowieku z mózgiem potwora.
Przemysłowy „Frankenstein", powołany do życia w Bizonii staraniem a» 

merykańskiej i brytyjskiej polityki, z zadowoleniem zaciera obecnie swe 
mechaniczne ręce i ku wielkiemu zdumieniu brytyjskich businessmenów, 
daje im raptem — jeżeli można się tak wyrazić — prztyczka w nos!

Ostatnie stwierdzenie rzeczywistego 
znaczenia polityki anglo^amerykańskiej 
w Niemczech i ostatnie wołanie na a*  
larm nie pochodzą z żadnego „lewico
wego" źródła, ale z samej twierdzy ka» 
pitalizmu, jalką jest brytyjski przemysł 
samochodowy.

Okazuje się, że od paru tygodni „de
tektywi" brytyjskiego przemysłu samo*  
chodowego byli na tropie pewnych 
wpływowych kapitalistów niemieckich, 
których działalność — popierana oczy
wiście przez władze amerykańskie 1 
brytyjskie — obejmuje nie tylko Niem
cy zachodnie, ale również' Szwajcarię, 
państwa skandynawskie i inne.
• Cytując słowa pana Lynden Macae- 
sey'a prezesa Brytyjskiego Towarzystwa 
dlla Produkcji Motorów Spalinowych 
(British Internal Combustion Engi- 
ne Manufacturers Association) stwier
dzić wypada, „że wyniki tego śledztwa 
6ą nie tylko niepokojące lecz wręcz zło
wieszcze".

Siady prowadziły najpierw do Szwaj
carii, gdzie prywatni detektywi brytyj
skiego przemysłu sarnę chodowego 
stwierdzili, że samochody produkcji nie
mieckiej są sprzedawane po tak niskich 
cenach, że wszelka konkurencja brytyj
ska staje się niemożliwa.

Brytyjscy businessmeni zotali niemile 
zaskoczeni tą wiadomością. Franki 
szwajcarskie są niezmiernie pożądane i 
przykro było stwierdzić, że ta „naj
twardsza" ze wszystkich walut zachod
nich idzie do rąk przemysłowych baro
nów Ruhry i Nadrenii.

Śledztwo ujawniło następnie, że kapi
taliści niemieccy są W stanie przepro
wadzać tak doskonale transakcje han
dlowe — dzięki bardzo niskim, typowo 
„kolonialnym" zarobkom robotników 
Niemiec zachodnich, których związkowe 
organizacje są stałym przedmiotem ata
ków władz anglo -amerykańskich.

To wszystko było już dostatecznie 
przykre, jednakże Brytyjskie Towarzy
stwo dla Produkcji Motorów Spalino
wych posunęło swe śledztwo jeszcze o 
krok dalej i stwierdziło — o dziwo — 
|że za całokszałtem polityki stosowanej 
jw Bizonii, kryje się świadoma chęć 
I wznowienia polityki przemysłowego 
-przygotowania do wojny, podobnie jak 
to miało miejsce w okresie 1933—39.

Streszczając wyniki tego śledztwa w 
liście do „Timesa" pan Lynden Macas- 
eey podkreśla, że niemieccy przemysło
wcy rozmyślnie sprzedają wielkie moto
ry spalinowe o sile 500 KM i więcej po 
cenach niższych od kosztów produkcji, 
podobnie jak to czynili za czasów Hi
tlera. Celem tej akcji jest zaopatrzenie

fabryk w maszyny, potrzebne do rozbu
dowy przemysłu zbrojeniowego.

„Jeden z największych niemieckich 
koncernów, produkujących motory Die- 
sel'a, który przyczynił się wydatnie do 
sukcesów wojennych Hitlera, wznowił 
produkcję i eksport" »— pisze pan Lyn
den Macassey. Dalej zaś stwierdza, że 
małe i średnie motory są sprzedawane 
po cenach umiarkowanych, równych ce
nom brytyjskim albo po cenach nieco 
wyższych. Jeśli chodzi jednak o ceny 
motorów DieseLa o sile 500 KM to sta
nowią one zaledwie 50 do 60 procent 
cen motorów brytyjskich tego samego 
typu.

Pan Macassey pisze: „Nie myśkie, że 
chodzi tu jedynie o nieprzyzwoite kon
kurencje handlowe. Zarówno wielkie 
motory jak i wyposażenie fabryk w 
sprizęt konieczny dla ich produkcji, to 
największa potencjalna siła na wypadek 
wojny... Obeonie niemiecka polityka cen 
nie jest niczym innym ,niż wznowieniem 
dobrze znanej przed' wojną nemieckiej 
polityki handlu eksportowego, której 
rzeczywiste cele ujawniły się dopiero 
podczas wojny". Autor kończy, wreszcie 
swe wywody apelem o ingerencję „wyż
szych władz". Pan Macassey wydaje się 
dość naiwnym businessmenem, jeżeli 
dotychczas nie zdał sobie sprawy, że 
właśnie te „wyższe władze" brytyjskie
go ministerstwa spraw zagranicznych i 
amerykańskiego departamentu stanu, 
jiaik również wielcy kapitaliści z City 
i Wall Street, powołały do życia prze
mysłowego „Frankensteina", który tak 
bardzo niepokoi tych przemysłowców 
brytyjskich, przypadkowo znajdujących 
się wśród ofiar.

Przykro myśleć o biednym panu Ma
cassey. Człowiek ten przypuszcza naiw
nie, iż wystarczy „wytłumaczyć" panu 
Bevinowi, ż© jego polityka pomaga ba
ronom Ruhry w ich przygotowaniach 
wojennych, a pan Bevin natychmiast 
porzuci tę politykę!

Jeżeli pan Macassey rzeczywiście 
chce zrozumieć dlaczego nie może sprze
dawać swoich motorów spalinowych, 
powinien bardziej dokładnie zapożhać 
się z polityką zagraniczną Rządu Partii 
Pracy.
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pEWIEN podróżnik, nazwiskiem
J Higgs, zabłąkał 6ię w ubiegłym 

wieku do kraju o dziwnej nazwie: Eiz- 
dgin. Kraj ten był częścią wielkiej 
wyspy, leżącej na Oceanie Spokojnym. 
Odgradzały go od świata niebotyczne 
góry i niezgłębione bagna'. Pan Higgs 
zastał w Eizdgin dziwne prawa i oby
czaje moralne. Chorobę, smutek i nie
szczęście uważano w Eizdgin za prze
stępstwo kryminalne. Wyrok był tym 
surowszy, im bardziej chory lub nie
szczęśliwy był oskarżony. Pan Higgs 
był świadkiem procesu człowieka, któ
remu umarła żona, zostawiwszy mb 
troje nieletnich dzieci. Obrona usiło
wała przekonać sąd, że pódsądny nig
dy nie kochał swojej żony, ale zała
mała się zupełnie w czasie zeznań 
świadków oskarżenia. Zeznali oni, że 
małżeństwo kochało się ogromnie i że 
oskarżony, rozmawiając z nimi o zmar
łej, płakał żałośnie i rozpaczliwie.

Ławnicy orzekli po krótkiej nara
dzie, że oskarżony jest winien prze
stępstwa „bycia nieszczęśliwym" — 
ale wnosili zarazem o łagodniejszy wy
miar kary, zważywszy, że oskarżony 
może być w pewnej mierze uważany 
za człowieka szczęśliwego. Ubezpie
czył on życie swojej żony i chociaż 
uiścił zaledwie dwie raty — Towarzy
stwo Asekuracyjne wypłaciło mu w 
całości premię, stanowiącą znaczny 
majątek.

„Stopień szczęśliwości człowieka bę
dzie zawsze ustalany przez wzloty i 
upadki kursów na giełdzie i przez bru
talną siłę człowieka — powiedział sę
dzia, uzasadniając wyrok, — „ale pra
wo nasze zabrania, aby człowiek był 
nieszczęśliwy ponad pewną miarę. Ko
deks karny — ciągnął dalej sędzia — 
przewiduje wyrok sześciu miesięcy 
ciężkich robót, ale obniżam panu karę 
do trzech miesięcy robót z zamianą na 
grzywnę, wynoszącą ćwierć sumy, wy
płaconej przez Towarzystwo Asekura
cyjne". Oskarżony zapłacił grzywnę, 
gdyż — jak powiedział •— nie ma ni-

TADEUSZ BOROWSKI NaSZ wjek XX
W wielkim kraju

umarła z żalu, uniknąwszy w ten spo
sób sądu i surowej kary.

II
1VASZ podróżnik, pan Higgs — któ

rego przygody opisał z nieco 
kostycznym humorem wielki pisarz an
gielski, Samuel Butler (1835—1902) — 
uciekł z Eizdgin za pomocą balonu, 
porwawszy jedną z urodziwych córek 
bankiera Nosnibora. Gdyby zamiast w 
Anglii, dokąd z woli autora dotarł po 
wielu trudach i niebezpieczeństwach, 
balon wielkiego podróżnika wylądował 
w Stanach Zjednoczonych naszych cza
sów, pan Higgs natknąłby się tam na 
obyczaje równie dziwaczne i prawa 
równie dziwaczne i prawa równie ab
surdalne, co w zmyślonym przez But
lera kraju Erewhon (czytane wstecz 
znaczy to po angielsku: nigdzie).

W Stanach Zjednoczonych wolno za
wierać wspólne „umowy zapobiegaw
cze", zabraniające wzajemnie właści
cielowi w danej okolicy wynajmu i 
sprzedaży mieszkań,, domów, ziemi 
Murzynom. Jeżeli jakiś biały kamie- 
nicznik usiłuje — oczywiście ze znacz
nym zyskiem odsprzedać swoją po
siadłość Murzynom, jego sąsiedzi po
dają go do sądu, który unieważnia akt' 
sprzedaży. Policja usuwa Murzynów 
do getta, a kamienicznik płaci sąsia
dom odszkodowanie za złamanie kon
traktu.

Ponieważ jednak Sąd Najwyższy 
Stanów Zjednoczonych zabronił sądom 
stanowym wyrokowania w tego ro
dzaju sprawach jako wyraźnie sprzecz
nych z konstytucją, kamienicznicy i 
ziemianie coraz powszechniej zawiera
ją inne „umowy zapobiegawcze". Zo- 

bolała jednak straty swego majątku i bowiązują się oni wzajemnie wynaj

kogo, kto by zadbał o jego dzieci, 
gdyby on wybrał więzienie.

W państwie Eizdgin uważano, że 
kradzież, defraudacja, morderstwo i 
inne przestępstwa są chorobami, które 
należy leczyć. Pan Higgs zamieszkał w 
domu pana Nosnibora, który był bo
gatym bankierem i miał dwie urodziwe 
córki. Pan Nosnibor obszedł się parę 
razy lekkomyślnie z sumami, powie
rzonymi mu przez biedne wdowy i — 
zaniedbał leczenie. Z czasem choroba 
pana Nosnibora przybrała na sile, a 
sumy defraudowane przez niego znacz
nie się powiększyły. Wreszcie bankier 
postanowił poddać się kuracji lekar
skiej. Doktor — jeden z najlepszych 
i najsławniejszych lekarzy w państwie 
Eizdgin — pocieszył go, że „nie jest 
tak źle" i po troskliwym zbadaniu cho
roby przepisał kurację. Pan Nosnibor 
miał zwrócić ' Skarbowi Państwa po
dwójną sumę, jakiej dorobił się na 
defraudacjach, przez pół roku nie jeść 
nic prócz chleba z mlekiem i w ciągu 
roku poddawać się raz na miesiąc 
skutecznej chłoście, którą przeprowa
dzał jego lekarz domowy.

„Widziałem go po jedenastej chło
ście" —■ pisze pan Higgs. — „Był po
siniaczony i obolały, ale musial sto
sować się do zaleceń lekarza. Prawa 
sanitarne w Eizdgin są bardzo surowe 
i jeżeli lekarz nie jest zadowolony z 
pacjenta, wtedy wysyła go do szpitala 
miejskiego (gdzie leczą ubogich), w 
którym panuje znacznie surowsza dy
scyplina". A wdowa, której pieniądze 
ukradł pan Nosnibor, została areszto
wana przez prokuratora, ścigającego 
oszukanych i zawiedzionych. Nie prze- 

mować mieszkania i dzierżawić ziemię 
osobom o określonym dochodzie. Do
chód ten jest znacznie wyższy niż 
przeciętny zarobek Murzyna.

Tak jest w Chicago. Natomiast w 
stanach Ohio i California prawo wy
znacza Murzynom, Chińczykom i Ko
reańczykom osobne getta mieszkalne. 
Panuje w nich straszliwe przepełnie
nie i nędza, a komorne jest kilkakrot
nie wyższe niż w okręgach „białych". 
Domy w gettach kolorowych należą 
przeważnie do białych właścicieli.

Ale zdarzyło się w mieście Colum
bus w Ohio, że pewna sekta religijna 
zakupiła domek na plebanię dla swego 
pastora, wielebnego Lloyda C. Dickin- 
sona. Policja , nie wpuściła wielebnego 
Dickinsona na plebanię. Plebania le
żała w okręgu „białym", wielebny Dic
kinson zaś był Murzynem. Pastor Dic- 
kinson udał się więc do sądu stan- 
wego.

Sędzia przesłuchał świadków, za
przysiężonych na Biblię, następnie zaś 
zaczął cierpliwie tłumaczyć upartemu 
pastorowi, że prawo naprawdę zabra
nia Murzynowi mieszkać poza gettem, 
chyba, że jest on sługą białego czło
wieka.

. „Ach, więc to tak! — krzyknął pa
stor Dickinson, błyskając z oburzeniem 
oczyma. — Gdybym był sługą białego 
człowieka, to mógłbym mieszkać na 
plebanii! Ale nie mogą na niej za
mieszkać, ponieważ jestem sługą Pa
na Boga"!

Sędzia, dobroduszny i mądry czło
wiek, uśmiechnął się ubawiony. „Czy 
mógłby pan dowieść, że Pan Bóg jest 
białym człowiekiem?" — zapytał do
brotliwie i zatwierdził wyrokiem po 
stępowanie policji,

Sprawa stała się głośna i oparła się 
o Sąd Najwyższy, który — jak opo
wiada o tym pismo „New Leader" — 
po długiej dyskusji jednomyślnie unie
ważnił decyzję sądu stanowego. „W 
ten sposób — mówi „New Leader" — 
amerykański Sąd Najwyższy raz na 
zawsze podniósł Pana Boga do godno
ści białego człowieka."

III
f ^ZY podróże kształcą? Rzadko, 

4 częściej rozgoryczają. Sindbad- 
źeglarz niczego się nie nauczył podczas 
swoich fantastycznych przygód i tylko 
opieka wróżek ratowała go od śmier
ci. Den Kichot z pogardą odrzucił księ
gi rycerskie, które pchnęły go na wę
drówkę; Lem.uel Guliwer, obrzydziw
szy sobie ludzi, najchętniej przebywał 
w stajni wśród ogierów, których języ
ka nauczył się w kraju Houybnhnmów, 
koni o ludzkim rozumie i nadludzkich 
cnotach. Podróżnicy ci nie umieli wy
korzystać swoich doświadczeń dla do
bra ludzi.

Jakbym się cieszył, gdyby nasz pan 
Higgs mógł oddać swoją wiedzę na 
usługi ludzkości! Gdyby można było 
postem wyleczyć tych wszystkich po
dłych, zaprzedanych sędziów, zbrodni
czych bankierów i landlordów, którzy 
wszystkimi sposobami — od linczu do 
uchwał Sądu Najwyższego, od opłaty 
wyborczej do getta — prowadzą zaja
dłą i bezlitosną walkę klasową.

Ale tak leczą tylko w kraju Eizdgin, 
w fantastycznym kraju Nigdzie. Na 
ziemi zaś, w realnym kraju Wszędzie, 
bankierzy i magnaci nie przyznają 
się do oszustw, nie rezygnują z . praw 
wyzysku i kradzieży, nie poddają się 
kuracji. Toteż w wielkim kraju Wszę
dzie toczy się walka, w której uczest- 
Nie jest to niedorzeczna i zabawna 
niczy także czarny pastor Dickinson. 
walka o podniesienie Pana Boga do 
godności białego człowieka. Jest to pię
kna, trudna i twarda walka o podnie
sienie człowieka do godności człowie
ka. Tadeusz Borowski
ŃTąfi STRONA 3
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Koleje dojazdowe
Przed kilku dniami zakończono for

malności w związku z przyjęciem wszy
stkich samorządowych kolei dojazdo
wych przez Państwo. Od tej chwili, po
zostające dotychczas pod zarządem Zw. 
Sam. Terytorialnego koleje o normal
nych torach i tzw. wąskotorowe przesz
ły w zarząd poszczególnych Dyrekcji 
PKP.

Fakt włączenia kolei dojazdowych 
do ogólnopaństwowej sieci komunika
cyjnej należy powitać z uznaniem. Ma 
to bowiem i mieć będzie dodatnie zna
czenie gospodarcze. Z jednej strony dy
sponowanie taborem tych kolei przez 
PKP okaże się w praktyce planowania 
przewozowego rzeczą niezwykle ważną. 
Z drugiej zaś strony dzięki jednemu 
ośrodkowi dyspozycyjnemu przewóz 
towarów odbywać się będzie za jedny
mi, bezpośrednimi dokumentami prze
wozowymi. Ponadto w ogólnym planie 
PKP przyśpieszona będzie moderniza
cja tych b. kolei samorządowych, z któ
rych wiele — trzeba to stwierdzić — 
było zaniedbanych, lekceważonych, po
siadających tabor z początku 
stulecia.

Przeprowadzenie pewnych 
nych inwestycji na kolejach 
wych było dotąd w praktyce 
we ze względu na brak środków finan
sowych. Samorządy nie dysponowały 
odpowiednim kapitałem inwestycyjnym 
ograniczając się do drobnych napraw i 
pokrywania niedoborów. Koleje dojaz
dowe nie dawały bowiem w większości 
wypadków żadnego dochodu i stanowi
ły dla Wydziałów Powiatowych właści
wie ciężar i źródło ciągłych trosk i kło
potów.

W obecnych warunkach sytuacja się 
zmieni na korzyść tak dla samorządów 
jak i zainteresowanej części społeczeń
stwa a Państwo będzie miało w swych 
rękach całą sieć kolejową, co usprawni 
— jak już powiedzieliśmy — przewozy 
towarów i pasażerów. Spodziewać się 
ponadto należy, że PKP dostosuje ró
wnież taryfę towarową i osobową do o- 
bowiązującej na kolejach szerokotoro
wych.

Sprawa ma jednak i pewne ujemne 
strony, powstałe niewątpliwie na sku
tek pośpiechu, z jakim przejmowano 
koleje dojazdowe. Rozumiemy, że kro- 
toszyńsko-pleszewską, witaszycko-zagó- 
rowską i kalisko-turecką kolej dojazdo
wą przejęła dyrekcja łódzka PKP. Tra
sa tych kolei przebiega bowiem przez 
teren tej dyrekcji choć na obszarze 
administracyjnym woj. poznańskiego. 
Ale trudno zrozumieć, dlaczego wrzesiń- 
ską i gnieźnieńską kolej powiatową 
przejęła również dyrekcja łódzka(?)

Oczywiście samej instytucji nic to 
nie zaszkodzi, ale setki pracowników 
zostało narażonych na wyjazdy służbo
we w wielu sprawach personalnych i 
zaopatrzeniowych do odległej Łodzi, 
mając pod bokiem dyrekcję PKP w Po
znaniu. Pracownicy tych kolei choć cie
szą się z samego faktu przyjęcia, to je
dnak nie mogą zrozumieć, dlaczego a- 
kurat Łódź a nie Poznań?

Sądzimy, że po okresie doświadczeń 
władze kolejowe dojdą do przekona
nia, że stanowi to pewnego rodzaju pa
radoks i dokonają innego podziału te
renowego. Wyjdzie to niewątpliwie na 
korzyść kolei jak i pracowników. K. J.

obecnego

kosztow- 
dojazdo- 

niemożli-

Z wędrówek po Wielkopolsce (III)

Wśród nowoczesnych amazonek w Rawiczu
W czasie pobytu w Rawiczu nie mo

żemy pominąć Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego nr 49. W pięknej sali 
teatralnej tej szkoły, mogącej pomie
ścić do tysiąca osób — wystąpił z Po
znania w ramach swych objazdów po 
Wielkopolsce czytelnikowski Zespół 
Żywego Słowa, przyjęty tu nader przy
chylnie. Rozmawiamy z kilku sympa
tycznymi uczennicami tej szkoły w 
kombinezonach i furażerkach oraz, z 
dyrektorem szkoły — kpt. Marianem 
Willmanem. Według jego oświadcze
nia do 1 grudnia 1947 roku budynki 
pokadeckie bez szyb stały „bezpań
skie". Urządzenie zastano zdemolowa
ne i wywieziono tylko 1600 fur gru
zów.

Według planów Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu będzie tu utworzone 
wkrótce wzorowe Gimnazjum Konfek
cyjne na 1000 uczennic. Dziś szkoła ta 
liczy 300 uczennic w wieku od 16 do 
20 lat. wśród których przeważa ele
ment wiejski, a 15—2O#/o spośród ro
dzin repatriantów, w większości siero
ty lub półsieroty.

Nauka bezpłatna trwa tu 11 miesię
cy, przy czym absolwenci szkoły zobo
wiązują się dwa lata pracować w 
swym zawodzie na rzecz państwa. 10% 
najzdolniejszych absolwentów 6zkoli 
się w dalszym ciągu na koszt państwa 
na mistrzów w gimnazjach zawodo
wych, a najwybitniejsze jednostki prze
chodzą według swych zamiłowań do 
odpowiednich szkół wyższych. Szkoła 
liczy 45 maszyn do szycia, a program 
nauki obejmuje dwa kursy: wycho
wawczy, dający życiowe wskazówki 
praktyczne (nauka psychologii i meto
dyka pracy) oraz kurs ideologiczny.

Dziewczęta będące uczennicami tej 
Szkoły, przychodzą często do niej bar-

dzo zaniedbane. Nie brak i analfabe
tów, dlatego też stosuje się trójpozio- 
mowy podział nauki. W szkole mieści 
się także internat, którego mieszkanki 
prowadzą bardzo zdyscyplinowany tryb 
życia. Ubranie, wyżywienie, naukę i 
pomoce szkolne otrzymują bezpłatnie, 
jak również 150 zł dekadowo na oso
biste wydatki. Czterokrotne posiłki 
dzienne obejmują 3000 do 4000 kalorii.

Siły wychowawcze — poza trzema 
pedagogami — składają się głównie z 
personelu żeńskiego. Duży nacisk kła
dzie się na wychowanie fizyczne, ko
nieczne w tak młodym wieku, a o do
brych wynikach w tej dziedzinie świad
czą liczne puchary, zdobyte jako na
grody sportowe.

Szkoła jest obszerna i lśni czystością 
oraz porządkiem, co rzuca się w oczy 
zaraz przy wejściu. Estetycznie wyglą-

kronika
dający fronton jak i trzy ze smakiem 
artystycznym urządzone świetlice mó
wią same za siebie. Szkoła wyposażo
na jest we wszystkie zdobycze tech
niczne i udogodnienia, posiada własne 
ambulatorium z dyżurującym lekarzem, 
izbę chorych, bibliotekę liczącą 600 to
mów, klasy zradiofonizowane, salę gi
mnastyczną, a w sali teatralnej epi
diaskop i film wąsko-taśmowy. Wkrót
ce nawet ma być uruchomiony szero- 
ko-taśmowy film dźwiękowy z normal
nym ekranem. Własne zespoły arty
styczne dostarczają w wolnych chwi
lach uczennicom nie mało radości.

W sumie musimy stwierdzić, że ofen
sywa kulturalna została podjęta ocho
czo w Rawiczu na całym froncie, znaj
dując w szerokich warstwach najżyw
szy oddźwięk.

Teodor Smiełowski

1 LUTY
Poniedziałek

Julianny
Silisława

zachodzi:
Księżyc wsch. 

zachodzi

e, 7.25
g. 16.49
g. 10.22
g. 2.22

Ziiemia śremska

uczciła pamięć swego wielkiego syna
W niedzielę,, dnia 30 stycznia br., 

minęła setna rocznica urodzin wielkie
go działacza społecznego Piotra Wa
wrzyniaka. Z tej okazji odbyła się w 
kościele farnym w Śremie uroczysta 
msza żałobna z asystą, w czasie której 
świetny mówca ks. Skaziński z Leszna 
wygłosił okolicznościowe kazanie na 
temat działalności ks. Wawrzyniaka. 
Na gmachu miejscowego Banku Ludo
wego, założonego przez ks. Wawrzy
niaka umieszczono tablicę pamiątkową 
z jego popiersiem i daty: 1849—1949.

Wieczorem odbyła się we wsi ro
dzinnej ks. Wawrzyniaka, Wyrzece, 
akademia, zorganizowana przez miej
scowy Komitet Budowy Domu Ludo-

Sadów jest dużo

POZNAM
Repertuar teatrów

WIELKI — dziś nieczynny, jutro o godz. 
19 „Madame Butterfly" Pucciniego.

POLSKI — o godz. 19 „Przemysław U 
Brandstaettera. .

NOWY — o godz. 19.30 „Kroi Ryszard 
III" Szekspira.

KOMEDIA MUZYCZNA — o godz. 20 — 
„Ósma żona Sinobrodego" Savoir.

AKTORA i LALKI — o godz. 19 „Nadzie
ja" Heiejermans'a. *̂11

KAMERALNY (zespół ochotniczy TPZJ) 
godz. 19.30 „Gra serc" Kiedrzyńskiego.

KINA
Apollo — „Ekspres Moskwa — Ocesn 

Spakojny" o godz. 16, 18 i 20; Bałtyk — 
„Rosanna z siedmiu księżyców" (dla mło
dzieży niedozwołon’ o godz. 15.30, 18 1 
20.30; Muza — „Dwaj Panowie F" o godz. 
16, 18 i 20; Rialto — „Przeczucie" o godz. 
16 18 i 20; Warta — „Noc grudniowa" — 
o godz. 16, 18 i 20; Warta — Program Ak
tualności nr 5 — o godz. 11, 12, 13 i 14.

OSTRÓW ——|

o

wego. Zagaił ją w krótkich słowach 
wiceprzewodniczący tego Komitetu p. 
Mikołajczak. Dwoje spośród miejsco
wej młodzieży wygłosiło okolicznościo
we deklamacje, ułożone przez p. Wę- 
żykównę. Następnie zgromadzeni mie
szkańcy wsi, wśród których na pierw
szym miejscu siedzili bliżsi krewni ks. 
Wawrzyniaka, wysłuchali obszernego 
referatu o jego życiu i działalności, 
wreszcie miejscowy chór pod dyr. p. 
Gezeli odśpiewał dwie pieśni ludowe. 
Zebrane z dobrowolnych składek pie
niądze przeznacza się na dalszą budo
wę Domu Ludowego, którą z powodu 
braku funduszów musiano przerwać.

(jh)

lecz owoców mało
Walka ze szkodnikami roślin w powiecie kępińskim weszła na realne tory

Przejeżdżając przez wioski i miasta 
powiatu kępińskiego, widzi się sporo 
sadów. Zdawałoby się, że nie powinno 
tam brakować owoców. Tymczasem sa
mi właściciele tych sadów 
około 75% owoców przed 
opada.

Przyczyna tego stanu 
owoce są dziurawe, robaczywe, nada
jące się najwyżej na kompoty lub mar
molady, a tylko znikoma część może 
być przezimowana. Sady te należy u- 
ważać jako dzikie, pozbawione opieki 
i należytej pielęgnacji. Stwierdzamy, 
że większość sadów pryWatnych jest 
zaniedbana, dając szkodnikom (brudni
ca nieparka, owocówka jabłkóweczka, 
pierścienica nadrzewka) dogodne wa
runki rozwojowe. Teren całego powia
tu prosi się wprost o stałego instruk
tora powiatowego ogrodnictwa-sadow-

żalą się, że 
dojrzeniem.

jest prosta:

P. R. H. w Wolsztynie zmieniła oblicze
Wolsztyn zbyt późno przystąpił do 

reorganizacji Powiatowej Rady Naro
dowej według układu społecznego jej 
członków.

Dokładnie przemyślana akcja reor
ganizacyjna wprowadziła do Rady lu
dzi wypróbowanych w pracy społecznej.

Posiedzenie już zreorganizowanej 
Pow. Rady Narodowej odbyło się w 
dniu 31 ub. m., na którym zostali 
wprowadzeni następujący nowi człon
kowie Rady, a mianowicie:

Z ramienia PZPR: pp, Kulus Wincen
ty, Borowczak Feliks, Męcwel Franci
szek, Rabiega Henryk, Mały Edward, 
Słodnikowa Maria — z S. L. pp.: Lesi- 
kowska Kazimiera, Sktzypczak Józef, 
Piosik Magdalena, Kaźmierczak Józef 
— z Zw. Zaw. pp.: Tomiak Jan, Redliń- 
6ki Franciszek, Leśnik Marcin — z Zw. 
S. Chł. pp.: Kopczyński Tadeusz, Wojt
kowiak Józef, Rataiczak Jadwiga.

Po złożeniu ślubowania zawiadomio
no o objęciu zarządu administracji po
wiatowej w Wolsztynie przez p. sta
rostę Zygmaniaka, dotychczasowego 
starostę gostyńskiego. Dotychczasowy 
starosta p. Ludwiczak został przenie
siony do Szamotuł na równorzędne sta
nowisko. Ten ostatni złożył ostatnie

sprawozdanie z administracji państwo
wej za okres ubiegły. Poza tym .omó
wiono sprawę urządzenia nowego ó- 
środka zdrowia oraz uchwalono statuty 
podatku od psów, polowania, reklam 
i hotelowy. W dalszym ciągu obrad 
powołano 3 kontrolerów społecznych 
przy Urzędzie Skarbowym oraz doko
nano wyboru członków do Pow. Ko
misji Rolnej przy Pow. Radzie Nar. 
Po wyczerpaniu tych punktów dotych
czasowy przewodniczący PRN p. Paź- 
dzioch złożył rezygnację ze swego sta
nowiska, a na jego miejsce wybrano 
p. Pierzchalskiego — kierownika szko
ły w Kębłowie. (trz)

nictwa, który długoletnie zahiedbania 
wojenne winien usunąć.

W tej sprawie czynniki rządowe 1 
samorządowe czynią dużo, dając wzo
ry i sposoby ochrony ptaków. Młodzież 
szkolna chętnie buduje klatki dla pta
ków, karmniki itp., ale to wszystko jest 
tylko cząstkową ochroną naturalnych 
sprzymierzeńców właścicieli sadów. 
Spodziewana tegoroczna masowa rój
ka chrabąszcza majowego musi być in
nymi sposobami tępiona.

W związku z wielkimi potrzebami 
rozpoczęcia walki ze szkodnikami ro
ślin i drzew owocowych całe społe
czeństwo powiatu kępińskiego z zado
woleniem przyjmie zapowiedź rozpo
częcia akcji szkolenia.

W driu 25 stycznia br. został powo
łany Komitet Ochrony Roślin, pod 
przewodnictwem starosty Kosztowne
go. Udział najczynniejszych obywateli 
zapewni tej akcji powodzenie. Posta
nowiono w‘ dniach od 9 do 24 lutego 
bież, roku przeprowadzić we wszyst
kich gminach kursy, celem uświado
mienia ludności o całokształcie zagad
nienia ochrony roślin. Wykładowcami 
będą: inż. Marian Zero, instruktorka 
p. Popowicz Maria, Fr. Pawłowski i 
Leon Nowosielski.

Aby zapewnić powodzenie tej akcji, 
zostały wyłonione trzy komisje: pro
pagandowa, finansowa i kontroli spo
łecznej.

Wypada podkreślić, że podstawę 
materialną walki ze szkodnikami i cho
robami roślin stańowi budżet 1 200 000 
złotych. Z tego funduszu zostanie za
kupionych 6 opryskiwaczy konnych i 
20 plecakowych, co łącznie z 16 już 
posiadanymi ułatwi spryskiwanie sa-

Nadziejewo 
ujrzało światło

Dwudziesta gromada w powiecie śre- 
dzkim została zelektryfikowana w dniu 
1 bm. W uroczystości tej wziął udział 
przewodniczący Pow. Rady Narodowej 
Leon Kaźmierczak, starosta powiatowy 
Wincenty Kaczmarek. W otoczeniu 
chłopów i robotników rolnych symboli
cznego włączenia do linii wysokiego 
napięcia dokonał pierwszy sekretarz 
PZPR Jan Cieloszyk. Z wielką radością 
robotnicy rolni przyjęli w swoich mie
szkaniach światło elektryczne, które w 
każdym robotniczym mieszkaniu zosta
ło zainstalowane, (fk)

r
Koło Przyjaciół Harcerstwa w Ple

szewie urządza w niedzielę, dnia 6 lu
tego br. w pięknie udekorowanej sali 
Domu Parafialnego zabawę karnawało
wą. Komitet przygotowuje dużo miłych 
niespodzianek dla gości. W czasie 
przerw — humor i piosenki naszych 
milusińskich. Niedoręczone zaproszenia 
odebrać można na 3 dni przed zabawą 
w firmie Stefan Nawrocki, Pleszew, ul. 
Sienkiewicza 2.

Czysty dochód przeznacza się na ak
cję obozów letnich, (bg)

PLESZEW J;
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dów, buraków i pól ziemniaczanych. 
Dla zwalczania niebezpiecznych cho
rób wirusowych ziemniaka będą z 
wiosną zakładane w powiecie odosob
nione poletka, aby w ten sposób uzy
skać zdrowe sadzeniaki.

Nie wolno skończyć na pięknych 
projektach, lecz rzetelnie zabrać się do 
walki o uzyskanie zdrowych owoców 
ziemi. (Dżin)

Młodociani przestępcy
przed sądem

Niedawno „Głos Wielkopolski" o- 
strzegał przed lekceważeniem 'drob
nych kradzieży, popełnianych przez 
młodzież, powołując się m. in. na przy
kłady w Śremie. Właśnie niedawno 
stanęli przed Sądem Grodzkim w Śre
mie: Zenon Przybylski, lat 17, Zenon 
Langner, lal 16, 'Henryk Wichłacz, lat 
15 i Marian Kłak, lat 15 — wszyscy 
ze Śremu. Akt oskarżenia zarzucał im 
kradzież drobiu, jak kur, indyków, ka
czek, a również roweru męskiego i ko
ca. Wszyscy przyznali się do winy.

Sąd, biorąc pod uwagę wszystkię o- 
koliczności skazał: Przybylskiego na 
łączną karę 10 miesięcy więzienia, 
Langnera na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym, Wichłacza i Kłaka rów
nież na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym, zawieszając j'ednak wy
konanie kary ha okres 3 lat i oddając 
ich na ten czas pod odpowiedzialny 
dozór rodziców. Ten przykry widok, ja
kim jest niewątpliwie młodociany czło
wiek na ławie oskarżonych — winien 
przypomnieć niektórym rodzicom ich 
obowiązki wobec dzieci, (jh)

L
Oddział Redakcji i Administracji. Ostrów, 

ul. Wolności nr 20, m. 3, tel. nr 422.
Z sali sądowej. Przed Sądem Okręgo

wym w Ostrowie odbyła się 1 lutego br. 
rozprawa przeciwko Janowi Lawrencowi z 
Sulmierzyc, powiat krotoszyński i żonie je
go Pelagii z domu Szczepaniak o odstęp
stwo od narodowości polskiej. Po przesłu
chaniu szeregu świadków, Sąd wydał wy
rok skazujący Lawrenca na dwa lata wię
zienia, a żonę jego na sześć miesięcy wię
zienia. Ponadto w stosunku do obojga 
skarżonych orzeczono przepadek mienia 
raz pozbawiono ich praw publicznych i 
bywatelskich na trzy lata.

Maria Perska, kupcowa z Ostrowa, 
Kolejowa 7. zasiadła ostatnio na ławie 
skarżonych przed Sądem Okręgowym w
strowie jako oskarżona również o odstęp
stwo od narodowości polskiej. Po przesłu
chaniu szeregu świadków, Sąd skazał ją na 
sześć miesięcy więzienia.

Wieczór mickiewiczowski w Skalmierzy
cach. Urządzony przez tutejszy Uniwersy
tet Powszechny pod kierownictwem p. Bó- 
rocha obchód 150 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza, w dniu 2 lutego br. był sta
rannie przygotowany i sprawił licznie ze
branej publiczności miłą rozrywkę. P. Ta
deusz Kaczmarek w referacie przedstawił 
postać Wieszcza na tle dziejów Narodu 
Polskiego, a przede wszystkim w ruchu 
wolnościowym wszystkich narodów świata. 
Poszczególne punkty programu — recyta
cje i deklamacje wypełnili słuchacze U. P. 
P. Edmund Kwaśniewski odegrał fantazję 
„Trubadur" Verdi'ego. a p. Kwaśniewska 
odśpiewała arię z opery „Tosca" J. Pucci
niego. Akompaniował p. Cz. Pussak.

Związek Zaw. Pracowników Państw, u- 
rządził w dniu 1 bm. w sali posiedzeń Wy
działu Powiatowego uroczystość żałobną z 
okazji śmierci Wodza Proletariatu. Referat 
o życiu Lenina wygłosił p. Dudkiewicz.

Sekcja Tenisa Stołowego Z. K. S. „Bu
dowlani" II rozegrała w dniu 30. I. br. 
spotkanie z klubem „Metalowiec" II z wy
nikiem 9:0 dla „Budowlanych". Po trzy 
punkty dla „Budowlanych'................

, Cnotliwy, Jaś i Sitarek.
Tego samego dnia Sekcja 

: wego Z. K. S. „Budowlani" 
■ kali się z juniorami „Metalowca". Wynik 

9:0 dla „Budowlanych".
Po trzy punkty dla „Budowlanych" zdo

byli: pp. Orłowski, Bogacki i Jastrzębski.

Towarzystwo Ogródków Działkowych o- 
bradowało w dniu 2 bm. w lokalu Związku. 
Inwalidów Wojennych. O pielęgnowaniu 

1 drzew i krzewów oraz o zwalczaniu mącz- 
, nika na agreście mówił instruktor rejeno- 
> wy Demski. Działkowcy dowiedzieli się 
. również, że w najbliższych dniach otrzy- 
, mają przydział wapna i drzewek owoco

wych.
. Koło Miłośników Sceny zapowiedziało na 
. niedzielę, 6 bm. odegranie komedii w trzech 

aktach pt. „Dom wariatów".

Obliczanie wynagrodzenia urlopowego.
i Komisja Centralna Związków Zawodowych 
, wydała zarządzenie o nowym sposobie obli

czania wynagrodzenia urlopowego w okre
sie do 31 marca br. Szczegółowe dane 
znajdują się do wglądu w Powiatowej Ra
dzie Związków Zawodowych.

zdobyli: pp.

Tenisa Stolo 
juniorzy spot-

0 tym dniu nie zapomną szybko
mieszkańcy Witowa w pow. śre^zkim

W dniu 1 bm. Witowo w powiecie (cie trzecim miłym momentem — przeka- 
j zanie 55 książek jako nagrody Woj.

Wydziału Oświaty Rolniczej za najlep
szy wynik egzaminu dla zespołu trzy
letniej Szkoły Przysposobienia Rolni
czego.

Przy tych okazjach przemówił staro
sta powiatowy Wincenty Kaczmarek, 
który podkreślił znaczenie elektryfika
cji oraz wezwał mieszkańców do dal
szej pracy nad podniesieniem rolnic
twa i poziomu kulturalnego. Po nim w 
serdecznych słowach zwrócił się do 
dziatwy szkolnej inspektor szkolny 
mgr Król.

Część artystyczną wypełniły wystę
py chóru szkolnego, który odśpiewał 
„Podziękowanie za światło" p, Franci
szki Lerczakowej, deklamacje Marii 
Rybarczykówny i Ireny Strzelczyków- 
ny. Ponadto dzieci 6 klasy odegrały 
utwór sceniczny „Ziemię orzą", Do tań
ca zaś przygrywał trzynastoletni Ta
dek Mosiek. Piosenkami zakończono 
uroczystość, (fk)

średzkim obchodziło niecodzienną uro
czystość. ^Zebrani mieszkańcy byli 
świadkami włączenia całej wsi do o- 
gólnej sieci elektrycznej. Drugim uro
czystym momentem było wręczenie 
przez przewodniczącego PRN Loena 
Kaźmierczaka aparatu radiowego miej
scowej szkole podstawowej, a wresz-

Zn dobre sadzeniaki
W ub. tygodniu zebrała się w świe

tlicy Wytwórni „Lubań-Wronki" w Lu
boniu komisja składająca się z przed
stawicieli Zw. Plantatorów z Nowego 
Tomyśla, z Wolsztyna, Zjedn. Przem. 
Ziemn. z Poznania, z Centr. Zw. PI. 
Przetw. Roślin Okop, z Poznania — w 
celu ustalenia plantatorów uprawnio
nych do otrzymania premii. Premie u- 
fundowane zostały przez Centr. Zw. 
Plant. Przetw. Roślin Okopowych w Po
znaniu: 2 pierwsze po 12.000 zł, 2 drugie 
po 8.000 zł, płatne w sadzeniakach na 
wiosnę 1949 r. Premiami nagrodzeni zo
stali plantatorzy, którzy dostarczyli

nagrody 
ziemniaki o najwyższej skrobowości, w 
zadeklarowanym terminie i w taki,ej 
ilości, jaką zadeklarowali.

Na 26 kandydatów przyznano 1 na
grodę p. Ignacemu Grześkowiakowi z 
Kokorzyna pow. kościańskiego, którego 
ziemniaki o najwyższej skrobiowości, w 
p. Józefowi Pszeniczce z Michorzewka 
pow. nowotomyskiego — 19,7 skrpbi.

Drugą nagrodę przyznano p. Józefo
wi Plewie z Głuponi, pow. nowotomy
skiego — 19,2% skrobi, oraz p. Ochoc
kiemu z Rataj pow. wolsztyńskieoo — 
18,2% skrobi, (trz)

KĘPNO ]
Wycieczka nauczycieli bawiła w Po

znaniu. W wolnym od nauki dniu 1 lu
tego br. grupa 65 nauczycieli z miasta 
Kępna i powiatu pod przewodnictwem 
p. Józefowskiego wyjechała do stolicy 
województwa, celem zapoznania się z 
zabytkami kultury. Uczestnicy zwie
dzili Muzeum Wielkopolskie, Palmiar- 
nię oraz Muzeum Prehistoryczne, w 
którym wysłuchali nader ciekawego 
wykładu prof. dra Kostrzewskiego. Wy
kład ilustrowany przezroczami i popar
ty naukowymi dowodami, dotyczący
mi polskości Ziem Odzyskanych zro
bił na słuchaczach duże wrażenie. Po 
południu wszyscy udali się do kina na 
kolorowy film pt. „Ekspress Moskwa—• 
Ocean Spokojny", a wieczorem na 
przedstawienie „Madame Butterfly" w 
Operze. Z miłymi przeżyciami 1 z za
dowoleniem wróciła grupa nauczycieli 
do szkół, aby tam wrażeniami podzie
lić się z wychowankami i kolegami.

(Dżin)



Stały Czytelnik. Wobec zatarcia granicy 
należy przeprowadzić tzw. postępowanie o 
rozgraniczenie, (mierniczy powiatowy).

Czytelnik Głosu. Sasinowo. Należy moni
tować Pow. Urząd Ziemski.

Kostrzyn, Bożena P., Dentyści, Rawicz. 
Tylko*  na terenie gmin wiejskich dentyści 
podatnicy podatku obrotowego zatrudnie
ni w Ubezp. Spoi, opłacają czynsz w do
tychczasowej wysokości.

Repatriant T. K. 1) Dochodząc przyzna
nia mienia poniem. może Pan żądać zara
chowania pozostawionych za Bugiem ru
chomości.

2) Brak chwilowo uregulowania ustawo 
wego. *

R. R. ttWM. Ą prrysldgtdje Panu Kar
ta odzieżowa.

2) Nie przysługuje Panu urlop.
3) Ubezpiecz. Społ. miejscowo właściwa.
Piaski. 1) Właściciel płaci na F. G. M. 

za lokal użytkowy z własnej nierucho
mości.

2) Piekarz płaci 5O’/« stawki.
3) Odwołanie kierować do Zarządu 

Miejskiego.
Administrator. Dyspozycja mieszkaniami 

należy do kompetencji Wydziału Kwate
runkowego. Podnajem może być swobodny 
— wymaga jednakże potwierdzenia władzy 
kwaterunkowej.

J. D. 1) Skarga apelacyjna od wyroku 
Sądu Grodzkiego do S. O. nie wymaga 
podpisu adwokata.

2) Prawdopodobnie chodzi Panu o od
setki. Termin przedawnienia — 5 lat.

J. J. Sądowi spadkowemu należy przed
łożyć testament i dokument urodzenia. Po 
uzyskaniu postanowienia stwierdzającego

prawa do spadku po nprzedntm zapłaceniu 
podatku spadkowego, nastąpi wpis Pani 
jako właściciela w księdze wieczystej.

J. C. 1) Przy czynszach podwyższonych 
odpadają świadczenia uboczne.

2) Tak.
3) Nie.
1208. Z uwagi na podeszły wiek, o ile 

tenuta dzierżawna jaką Pani pobiera nie 
stanowi źródła utrzymania, płaci Pani 
czynsz dotychczasowy.

Nowicki B. 1) Nie wpłaca się opłat na 
F. G. M. z budynków mających nie więcej 
niż 8 izb mieszkalnych.

2) Właściciel nie płaci na F. G. M. z 
mieszkania zajmowanego w własnym do
mu.

3) Do chwili uzyskania orzeczenia wyłą
czającego dom spod publicznej gospodar
ki, podlega dom dyspozycji dekretu o 
czynszach.

Czej Stefan. Skoro płaci Pan podatek o- 
brotowy podlega Pan stawkom nowego de

kretu o czynszach. Może Pan z powoła
niem się na przepis § 7 (Dz. U. R. P. Nr 
49/48 poz. 374) wnieść o obniżenie opłat 
na F. G. M. do władzy czynszowej I in
stancji.

Micha} Grocholski. 1) Opłaty winien Pan 
płacić od daty faktycznego objęcia w po
siadanie (III/46).

Jeżeli grunt został Panu nadany, opłaty 
należy płacić dopiero (rata roczna) od 
1947 r.

2) Podobna sytuacja zachodzi co do dru
giego pytania.

Maliński. Focha. Podstawę opodatkowa
nia dla podatku od nieruchomości jeżeli 
chodzi o lokale użytkowe, stanowi czynsz 
bez opłat na F. G. M.

Ly. K. 1) Jako samodzielny rzemieślnik 
płaci Pan 50% nowych stawek czynszo
wych.

2) Radzimy skierować się bezpośrednio 
do Miejskiego Wydziału Aprowizacji. Spra
wa dotąd nie jest uregulowana.

R. P. Tylko lokal uży.' wy wlaściecift- 
la w własnej nieruchomości podlega opli- 
tom na F. G. M.

Raszków Wł. H. Z uwagi na liczbę za
trudnionych pracowników płaci Pan czynsz 
bez ograniczenia według nowych stawek.

Boi. Now. Proponowane przerachowanie 
jest niestety jedynie dopuszczalne. Ugodą 
można ustalić inny mnożnik.

Studentka Ala. Skoro jest Pani student
ką na utrzymaniu ojca, należącego do tzw. 
inicjatywy prywatnej, płaci Pani czynsz w 
pełnych normach. (1.800 zł).

M. S. K. Skoro lokatorem głównym jest 
wdowa podlegająca dyspozycji § 1 pkt 4 
(Dz. U. R. P. Nr 49 poz. 374) a pozostali 
domownicy stanowią świat pracy, czynsz za 
mieszkanie płaci się w dotychczasowej wy
sokości. (1. 9. 39).

L. Maciejewski. Należy zwrócić się do 
miejscowego Starostwa Powiatowego.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, matka i siostry

Poznań, ul. Wierzbięcice 18

w dniu 5 lutego 1949 zmarła, przeżywszy lat 76, opatrzona Sakramen
tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

z Bańkowskich

Martyno Czamańska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o godz. 10.30 z kaplicy na 

r.rnenbarzu parafii Bożego Ciała na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Dnia 5 lutego 1949 r. zmarł opatrzony Sakramentami sw., moj naj
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Józef KukuTci
w 72 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. w kościele parafialnym w Lu
tom iu. W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina

Dnia 2 lutego 1949 r. zasnął w Bogu opatrzo
ny Sakramentami św., mój najdroższy syn, 
nasz ukochany brat, wujek i szwagier, śp.

Edward Szubarga
przeżywszy lat 23.

• Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
matka, brat, siostra ż mężem i dziećmi

Poznań, Lodowa 41a m. 4 2828

f
%

Lekarskie
Instytut kosmetyczno-leczni. 
czy czynny. Poznań, Słowackie
go 32 m. 5. Tel. 47-91.

P1219

Formierzy młodszych na meta
le kolorowe zaraz przyjmie 
Fabryka Wyrobów Metalowych 
„Argo“ Poznań, ul. Staro, 
łęcka 19.___________ pl246

Wolne posady

Obciagaczka do,cukierków tyl
ko wykwalifikowana potrzebna 
zaraz. Konopko. Strusia 11.

pl 248

Dnia 3 lutego 1949 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sa
kramentami św., moja najukochańsza żona, moja najdroższa córka, 
nasza dobra siostra i ciotka, śp.

z Jesków

Teodozja Adamska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o godz. 14 z kaplicy cmen

tarza Bożego Ciała na Dębcu.

Dnia 4 lutego 1949 r. zmarła po krótkich i • 
ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
babcia i prababcia, śp.

z Wroniewiczów

Katarzyna Kręglewska
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm.. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza regionalnego 
na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Grochowe Laki 3

Leon Zwoliński
ur. dnia 17. IX. 1884 r. w Uhrynowie na Wołyniu 
zmarł dnia 4 lutego 1949 w Poznaniu, opa
trzony Sakramentami św.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ponie
działek, dnia 7 bm., o godz. 10 w kościele 
OO. Pallotynów w Poznaniu, po czym prze
wiezienie zwłok na cmentarz jeżycki i zło
żenie do grobu, o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim bólu

żona, syn i rodzina

Państw. Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Poznaniu 
zatrudni:

inżynierów mechaników (warsztatowców) 
konshuktorów (narzędzi .wych) 
kalkulatorów warsztatowych 
techników-mechaników z praktyka warszł. 
kierowników warsztatów naprawczych 
księgowego - bilansistę 
księgowych - dekretujących 
kalkulatora (ostateczny obrachunek) 
ref. handlowych branży metalowej 
ref administr. (ogólny sekretarz zakładu) 
kancelistkę ze znajom stenogratii, maszynopisu i praktykę 

w przemysłowych zakładach.
Szczegółowe oferty z życiorysem prosimy składać do Adm. 

f,Głosu Wielkopolskiego", M Focha 16 nr 187 F2-6

OC£OSZC«I4 BKOBIUE K'**?"*.
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

ta
Szuka posady

Techniczna Obsługa Rolnictwa, 
Przedsiębiorstwo Państwowe, 
Zakłady Produkcyjne ..im. 15 
Grudnia" zatrudnią zaraz: to
karzy, szlifierzy, hartowników. 
.Zgłoszenia prosimy kierować 
do Warsztatów Okręgowych 
TOR PP w Poznaniu-Staroięce, 
ul. Romana Maya 1. F288

Poszukuję uprawnionego (nej) 
dentysty (ki) do prowadzenia 
gabinetu dentystycznego. Of. 
Głos Wlkp. nr 2728.

Księgowy lub księgowa ze 
znajomością maszynopisma, 
możliwie z branży zbożowej. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2834.

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek, 8. 2. 49
8.30 .Stare i nowe" —powieść Lucjana Rudnickiego; 11.40 

Kronika Rumunii; 12.20 „Na swojską nutę"; 12.45 Audycja 
dla wsi z W-wy; 12.55 Audycja dla wsi: a) Skrzynka nr 28 
Związku Samopomocy Chłopskiej, b) Pogadanka pt. „Nawoże
nie na wiosnę" w opr. Wacława Boguszewskiego; 13.10 Muzyka 
popularna; 14.20 Kursy radiowe dla nauczycieli — pogadanka 
aktualna Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego; 14.30 
Przekrój tygodnia na Wybrzeżu w opr. Eugenii Kochanowskiej- 
Wiśniewskiej; 14.40 Recital fortepianowy z płyt. W programie 
nagrania Ignacego Paderewskiego; 15.10 Felieton literacki pt. 
,,Z życia piosenki" w opr. Edwarda Fiszera; 15.20 Wiadomości 
z Ziem Zachodnich; 15.30 Audycja dla dzieci; 16.30 „Mieczy
sław Karłowicz — przedstawiciel „Młodej Polski" w muzyce", 
audy. słowno-muzyczna dla młodzieży. 16.55 Przegląd wyda
wnictw oświatowych; 17.00 Koncert rozrywkowy; 17.40 
Skrzvnka radiowa PKO; 17.50 „0 szybkości ruchów" — po. 
gadanka; 18.00 Lekcja języka rosyjskiego: 18.15 Koncert po- 
święcony twórczości Mieczysława Karłowicza; 18.50 Pogadan- 
ka- 19.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R.; 19.40 Wszech
nica radiowa; -21.00 Koncert symfoniczny w wyk. Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej P. R. w Katowicach; 22.00 Audycja 
rozrywkową; 22.45 Nasi przodownicy pracy..

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn.-Oświatowa „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Adres redakcji: Poznań, ui. Dzialyńskich 10. Tel. 502-32, 

502-34.
Biuro ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10, I ptr.. 

Telefon 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO Po
znań V-4499.

Cennik ogłoszeń:
■ ■t ■■ ... . ....... ......

Rozmiary ogłoszeń
Za tekstem 
str. 8-!am. 

za

| W tekście
| str. 5-łam.
Lłam militi

Nekrologi 
str. 8-łam. 

netr
do 70 mm 35,— z! I 120,—zł 30,— zł

od 71—120 mm 45 — zł | 140,—zł 35,— zł
Od 121—200 mm 65,— Zl ; Z20,— zł 70,— Z!
od 201—300 mm 100 — Zl j 270,— Zł 100,— zl
powyżej 300 mm 140 — Zł 1 420,— zł 170,— Zl

Uwaga:
Większe wśród drobnych do 50 mm (tylko 
1-łamowe)
powyżej 50 mm oraz 2- i więcej łamowe 
W wydaniach niedzielnych i świątecznych 
Zastrzeżenie miejsca

1.

2.
3 ......
4. Skomplikowane i tabelaryczne (bilanse)

50’/» drożej
100%
30%
50%

100%

Ogłoszenia drobne
Pierwsze 

.słowo ( tłu
stym druk.)

Każde dal
sze słowo 

(zwyczajnym 
drukiem)

30. — zi

60,— zl

15 — Zł

30.- zł

dla poszukujących pracy (naj- 
mniejsz.e ogłoszenie 150 zł) 

wszystkie inne (najmniejsze 
ogłoszenie 300,— zł)

Od powyższych cen żadnych rabatów nie udziela się.
Administracja (prenumerata): Poznań, ul. Marsz Focha 16, 

tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 

mieś., na prowincji pod opaską 150,— zł mieś.. 450,— 
zł kwartalnie, na prowincji w urzędach pocztowych 
135,— zł mieś.. 400,— zł kwartalnie.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko do 
Biura Ogłoszeń, zaś w sprawie prenumeraty do Admi
nistracji.

Tłoczono w Drukarni P P. z G Poznań-Póinoc
K- 59020

Tokarz potrzebny. Gen. Świer
czewskiego 167. działka 21 — 
Mankiewicz, 2820
Stolarze meblowi potrzebni — 
Stolarnia. Stary Rynek 43, I p.

P1221
Podróżujący na artykuły che
miczne potrzebny. Oferty Glos 
Wlkp. nr 2851.
Uczeń piekarski może się za. 
raz zgłosić. Poznań, ul. Kwia
towa 14. Piekarnia. 2844

Zaangażujemy natych
miast rutynowanego 

magazyniera 
Warunki według umo
wy zbiorowej. Zgłosze
nia należy kierować do 
Elektrotechnicznych 
Zakładów Wytwór
czych, Zakład K 66, 
Mechowo k. Poznania.

2814
Pomoc domowa zaraz. Kępiń
ski. Klasztorna 16, I ptr.

2840
Posłańca młodszego poszukuje 
Okręgowa Izba Aptekarska w 
Poznaniu. Focha 41. 2839
Ekspedientka inteligentna, su
mienna do sklepu spożywcze
go zaraz potrzebna z utrzy
maniem i spaniem. Nosek. Bia. 
ła 1 m. 3. > 2836
Szewców na damskie, tylko 
pierwszorzędne prace, przyjmę 
zaraz. Praca stała. Oferty Głos 
Wlkp. nr 2832.
Chłopiec w naukę zegarmi
strzowską potrzebny. Garbary 
nr 2. 2830
Pomoc domowa samodzielna do 
2 osób do ni. Łodzi. Zgłosze
nia: Poznań. Daszyńskiego 44 
m. 3. kl56
Przyjmę pomoc domową przy
chodnią, dwie osoby z dziec
kiem. Lodowa 43a m. 6. F295
Uczeń może się zgłosić. Da
szyńskiego 22. Piekarnia.

kł52
Pomoc domowa z referencja
mi samodzielnym gotowaniem, 
czysta, uczciwa. ZgfosŹ.: św. 
Marcin 63 m. 6, godz. 15—17.

C470
Dziewczyna czysta uczciwa, 
potrzebna zaraz. Dąbrowskie
go 36 m. 14. pl300
Gosposia samodzielna z goto
waniem zaraz. Matejki 36 m. 8 

2815
Kucharka, oraz dziewczyna do 
kuchni potrzebne. Wągrowiec, 
Rynek 13. Małecka 2794
Apteka w pow. mieście, blisko 
Poznania, poszukuje magistra 
(y) wzgl. asyst, apt. (z woj. 
egzam.) z dłuższą praktyką. 1 
Oferty: PAR Poznań Ratajcza- ■ 
ka 7, pod 2,134. pl27o |
Ogrodnik szkółkarz potrzebny. 
Poznań, Litewska 3 m. 6.

, F282
Dziewczynę z gotowaniem, dom 
większy może być dochodzą
ca. Działyńskich 8 m. 7. c444
Mistrza stolarskiego dobrego 
rzemieślnika, na stanowisko 
kierownika zakładu ewentual-, 
nie jako wspólnika i stolarzy 
przyjmie prywatne przedsię
biorstwo. Oferty Głos Wielko
polski nr 2a-62.
Kotlarzy przyjmą warsztaty na
prawcze maszyn rolniczych; 
Zgłoszenia prosimy kierować 
do Technicznej Obsługi Rolnic
twa Przedsięb. Państw. Bo- 
znań-Malta. ul. Świętojańska 
1; Jarocin, ul. Kościuszki 16a; 
Ostrów Wlkp.. ul. Kaliska 39.
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Uczeń cukiernictwie szuka na- 
uki. Oferty Głos Wlkp. nr 2736
Modystka, siła pierwszorzędna, 
szuka posady. Of. Głos Wlkp. 
nr 2731.
Pokojowa szuka posady, chęt
nie na wyjazd, Gdynia. Zako
pane. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 2744.___________________
Kulturalna, samotna, zajnrie 
się małym domem, chętnie 
przy chorej osobie lub przyj
mie posadę wychowawczyni. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2679.
Księgowy jako siła pomocni
cza poszukuje posady. Oferty 
Głos Wlkp. nr 2846,
Wychowawczyni, język francu
ski. poszukuje posady. Świa
dectwa. Referencje. Oferty 
G os Wlkp. nr 2842.
Księgowa z praktyką, dobra 
siła, przyjmie posadę ewtl. 
dorywczą pracę. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 — pod 2,157.

pi2 91
Ogrodnik, żonaty, 40 lat, przyj- 
mie posadę ogrodnictwie albo 
jako dozorca, stróż, magazy
nier. poprowadzi gospodar
stwo. Oferty Głos Wielko
polski nr 2756.

Nauka
Kursy pisania na maszynie śle
pą metoda, wszystkimi palca
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. pl 083
Rutynowany wykładowca księ
gowości (wykłady wieczorem) 
potrzebny. Oferty: PAR. Rataj
czaka 7, pod 2,169, p!301
Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie metodą dziesięcio- 
palcową. Ratajczaka 36. Tel. 
504-70. P1305

Osobiste
Piękne suknie ślubne, welony 
wypożycza — Mickiewicza 28 
m 6. pl215

Sprzedaże
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratus zowej)._______ _  p 1018
Oom wypalony z wolnym pla
cem narożnikowym sprzeda — 
właściciel. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr 2554.__________
Radiopogotowie naprawia, stroi 
wszystkie radioodbiorniki. Za. 
miejscowym w 1 dniu. War
sztat dobrze zaopatrzony w 
części zamienne, Poznań. Wiel- 
ka 18, tel. 504-41. P1269
Srebro, przedmioty artystycz
ne. użytkowe, sprzedaż, kupno. 
Komis ,,Lamus1* Sieroca 5/6. 

pllll
Fortepiany, pianina kupuje, 
sprzedaje. zamienia Poznański 
Skład Pianin Ogrodowa 1.

____  P1007
Pierze na poduszki, pierzyny, 
spody oraz wszelkie kołdry po
leca „Emkap". M. Mielcarek, 
Poznań. Wrocławska 30. Mech. 
czyszczalnia pierza. pll87
Parcele!!! Parcele!!! po 6000 
m2, ziemia sadowniczo-ogrod- 
nicza. Winiary (tramwaju, au
tobusie) Nadzwyczajna, nie
bywała okazja!!! Całość 500 
tys. sprzeda natychmiast 
, Union" Rzeczypospolite*  4 

2649

Parcele — Wille — Kamieni
ce. Kupno — Sprzedaż. Za
łatwia solidnie Firma „Union", 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

2648
Warsztat kowalski kompl. 
urządzony, w śródmieściu, do 
sprzedańia. Poważni reflektan- 
ci zgłoszą się: ul. Szewska 
17/18 m. 3 w podwórzu.
_____________________ 2784 
Kolonialkę centrum sprzedam 
lub zamienię na parcelę. Józe- 
fa 3 m. 4,___________ p 1223
Kamienicę uszkodzoną centrum 
Poznania wolnymi mieszkania
mi 2.000.000,— ewtl. połowa 
milion. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 2,123. pi260
Hanomag-Sturm sześciocylin- 
drowy. Wulkanizacja Stary 
Rynek 99. tel. 97-06. p!254

Radio 4-lamp. bateryjne. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 2813.
Okazyjnie sprzedam rowery no
we. Żydowska 28 m. 3. 2812

OPAŁ
odpadki tartaczne 
(obrzynki, oszwary)

TROCINY
poleca

TARTAK
POZNAŃ

ul. Raczyńskich 5/8. 
Tel. 35-45. pl302

Sprzedam samochód marki 
,,Pegot“ 2-ton., na chodzie z 
motorem zap.. Zgłoszenia: 
„Wulka". Poznań, Wały War
neńczyka (przy forcie Groh
mana). Tel. 98-65. 2818
Radio Siemens uniwers. 5-lam- 
powe sprzedam. Staszica 18 
m 13. 2806
Maszynę cholewkarską słupko
wą. D. Konarski. Bogusław- 
skiego 24a m. 2.______  2803
Samochód Mercedes, ciężaro
wy. 115 KM, 3-osiowy, na cho. 
dzie korzystnie sprzedam — 
Zwierzyniecka 8. Tel. 90-54. 
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SYPIALN'E
GOTOWE

sprzeda,m
STOLARNIA
Mostowa 23, wejście 
z Bohaterów. pl210

Sprzedam wytwórnię opakowań 
tekturowych z drukiem w Po
znaniu dobrze prosperującą, 
4 miliony, lub przyjmę wspól
nika — 2 miliony. Oferty nr 
246 Czytelnik Czerwonej Ar- 
mii 1.________ ______ c448
Fortepiany i fisharmonie sprze
daje Magazyn Fortepianów, 
Poznań, św. Marcin 22, po
dwórzu. Tel 23-91. p!0137

Maszyna krawiecka w dobrym 
stanie tanio. Szamotulska 5 
m. 1. 2697
Materace poduszkowe, spręży
nowe poleca Wytwórnia Mate
racy, J. Dembiński. Gostyń. 
Tel. 73. ____ 2691
Tanio damski płaszcz czarny 
z kołnierzem futrzanym; czar 
ne ubranie i szare do pracy na 
‘rednią figurę; bryczesy skó. 
-zane. Nad Wierzbakiem 1 
m. 1.

Pierścionek brylantem % ka
rata. 90.000. Informacje: tel.
62-56.________________ 2822
Platformę ogumioną nową 2- 
tonową sprzedam. Centrala Bu- 
telek, Jagiełły 4.______ p!214

’ g Głównego
I księgowego biiansisty

! z długoletnią praktyką oraz

rutynowanej stenotypistki
poszukuje

Piec kaflowy przenośny oka
zyjnie sprzedam. Zieliński, Ja
giełły 4, _______P1213
Dom pod Poznaniem cały wol
ny wyłączony oraz radio super. 
Tel. 71-19. 2833
Maszyna słupkowa na sprze
daż. Grunwaldzka 25 m. 14. 
____ _________________2826 
Sprzedam pierwszorzędny salon 
fryzjerski w powiatowym mie- 
ście (Dolny Śląsk). Oferty Glos 
Wlkp, nr 2825,
Maszynę Zik-Zak „Singera", 
nowoczesną, sprzedam. Żerom
skiego 20 m. 2 (przy Dąbrow- 
skiego)._______________ 2823
Kożuch barani, długi, nowy, 
tanio sprzedam. Wiśniowa 46 
m. 1.________________ k!57
Citroen 1,5-ton. po kapitalnym 
remoncie, na nowych oponach. 
Tel. 69-97. 65-08, F296
Skład z urządzeniem, dobry 
punkt (Jeżyce). 60.000 sprze
dam. Oferty nr 270 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. c47_l
Biissing 5 ton no remoncie ko
rzystnie sprzedam Świerczew- 
skiego 19._____________ 2847
Kuchnie, sypialnie, łóżka, sto
ły szafy kuchenne poleca Ja
niak Ska Za Bramką 4 (przy 
Województwie).________p 1293
Motocykl (rikszę) towarowe, 
bardzo dobrym stanie, nośność 
500 kg sprzedam. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 2.154.

P1289
Maszyna damska „Singera" 
(okrąg e). Wielkopolska 7 m. 
3 (SÓłacz).__________  2848
Mereżkarkę, nóż tarczowy do 
krojenia, oraz maszynę do pi
sania Olympia. Szamarzewskie
go 49 — Barak. pl306

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak, Poznań 
Daszyńskiego 26 tel 21-10, 
21-11. ____ pl046
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
K- ju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
listem poleconym lub zalicze
niem pocztowym. „Wspólnota" 
Kraków, Plac Wszystkich świę
tych 8 2b-17

RaDIOODBIORniKI
przyrządy, radiosprzęt, 
książki, lampy 
kupuje
RADIOEKSPERT
Poznań; Śniadeckich 1

p!161
Konie na r’eż kupuję. Stani
sław Gałkowski, Poznań Zam
kowa 7. tel. 31-55. 2a-24
Barak mieszk lny kupię, Of.
PAR Ratajczaka 7. pod 2.91.

P1231
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoia. Poznań, 
Masztalarska 8. telefon 20-20.

P1081
tom srebrny kupujemy. Labo- 
ratorit u Chemiczne. Libelta 
nr 11.______________ P1205

i Kupię obligacje PPOK 1946 
! ołace 50% nominał, wartości.

Michalak, Poznań. Mickiewi- 
i cza 15 m. 6, od godz. 16-tej. 
1 pl234

w Poznaniu, Garbsry 82/84 c475

Fliski ścienne kupię. Ratajcza- 
ka 11 m. 55. p 1307
Dom lub willę. Poznań lub 
przedmieście, wolnym mieszka
niem. do l*/s  miliona poszu
kuje Oferty G os Wlkp.. Fo
cha' 16, nr 175. F274
Blachę taśmę żelazna od 0.50 
doi mm kupuję. Ślusarnia, Pie
kary 4. c473

Samochodowe
CZĘŚCI p549 

I PRZYBORY 
nowe i używane oraz 
S^MOCHOOY 
na rozbiórki kupuje 

T. Ozajczyński 
Poznań, ul. ■ Dąbrow
skiego 89. tel. 20-14.

Kupię zastrzyki Forapin. Sło
wackiego 37. Plucińska. 2853
Maszyny do pisania, liczenia, 
księgujące, powielacze — re
montuje, zakupuje na części. 
Warsztat Maszyn Biurowych, 
Chrzanowski, Poznań. Wolno
ści 2. tel. 28-65. P1185

Kartony
używane 
kupujemy
,NITROLAK"

Wytw. Chemiczna
Poznań, Grudzieniec
13.17. Tel. 47-41.
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Handlowe
Futra, różne skórki futerkowe, 
wygarbowane i surowe kupuje 
„Oćcasion", Centrala w Gdyni, 
Świętojańska 36, Oddział War
szawa, Chmielna 15.___ 2b-9
Krawaty, szale, duży wybór — 
ostatnie nowości, poleca Wy
twórnia ,,AT0M". Łódź. Na
rutowicza 41. 2b-10

zamiana
2 pokoje z kuchnią zamienię 
na 3. Olerty Głos Wielkopolski 
nr 2804, __ __ _.________
1% pokoju na Wildzie zamie
nię na podobne w centrum. Of. 
nr 4040 Czytelnik, Daszyńskie
go^____________ k!49
Mieszkanie 4% pokojowe z ła
zienką. blisko dworca autobu
sowego, III piętro, zamienię na 
2—3-pokojowe. Oferty nr 236 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.
'_________C438

Cztery pokoje kuchnią, łazien
ką wyłączone, tanie, zamienię 
na mniejsze. Oferty Glos Wlkp. 
nr 2827._______________ .
Pokój parterowy i ubikację 
suterenową na warsztat lub 
inne cele zamienię na pokój 
lub większe. Oferty nr 4044: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

kl53

Nr 36

Pieniądz
Przyjmę wspólnika z współ
pracą do ciężarówki z konce
sją. Oferty: PAR. Ratajczaka'?." 
pod 2,172. pl304
Pożyczki 1500 tys. na okres
3 miesięcy. Dam zastaw. Of. 
Glos Wlkp. nr 2805.

Wolne lokale
Lokal dla rzemieślnika, ulica 
Szwajcarska, z mieszkaniem, 
wyłączone, odstąpię. Oferty: 
G.os Wlkp. nr 191. Focha 16.
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Ubikacja 60 ms do wynajęcia.
Kącik 3 (przy Rynku Łazar
skim). 2745

Szuka lokalu
Mieszkania 1%—21/s-pokojo- 
wego z kuchnią, najchętniej w 
willi, poszukuję. Oferty z wa- 
runkami Glos Wlkp. nr 2673.
Dwa pokoje kuchnią zwrócę 
remont. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 2737.
Studentka farmacji poszukuje 
pokoju umeblowanego. Dziel
nica i cena obojętna. Zgłosz.: 
Długosza 2 m. 1.______ 2775
Dziennikarz, samotny, kawa- 
ler, szuka pokoju umeblowa
nego. Oferty podaniem warun
ków; PAP, Mielżyńskiego 8, 
pod „Samotny". 2838
Student A. H.. dobrze sytuo
wany. poszukuje niekrępujące- 
go. ładnego, jasnego pokoju 
śródmieściu. Cena obojętna. — 
Oferty G os Wlkp. nr 2837.
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju. Oferty nr 4045: Czy
telnik Daszyńskiego 48.

kl54
Dwa pokoje kuchnią wzgl. du. 
źy pokój kuchnią za zwrotem 
kosztów remontu do 200 000. 
Oferty nr 267: Czytelnik, Czer
wonej Armji 1. C469

/Studentka poszukuje nieume- 
blowanego pokoju na Sołaczu.

I Olerty nr 265: Czytelnik. Czer- 
; wenej Armii 1. ___ c467

2 pokoi z kuchnią z wygoda
mi. Cena obojętna. Oferty Głos 
Wlkp. nr 2810.
Spółdzielnia Pracy wolnego za
wodu, poszukuje 6 pokojowego 
mieszkania w centrum Pozna
nia. ewentualnie zamieni 5-po
kojowe. komfortowe, na Łaza
rzu, na podobne, lub większe 
w centrum. Oferty Głos Wlkp. 
nr 2781. ______ __
2—3-pokojowego mieszkania 
zwrotem remontu poszukuję. 
Skośna 16 m. 8. C461

Zguby
Zginął 26. 1. pies ostrowłosy 
terier. Oddać za wynagrodzę- . 
niem: Daszyńskiego 44. m. 3.

kl55

Różne
Pracownia Kapeluszy — tanio 
sprzedaje, przerabia. Śledzia^ 
ska, Wroniecka 24. P1296

STRONA 5



Scena zbiorowa z filmu produkcji angielskiej reżyserii Roy‘a Boultinga 
„Renegat" który już wkrótce ukaże s’ę na naszych ekranach

Ze srebrnego ekranu

PRZECZUCIE
» „Rialto" wyświetlany jest 

obecnie film produkcji czeskiej 
(tytuł oryginalny „Pred-

tego filmu opracowany zo*  
powieści znanej pisarki

plenerowe, które wraz z inteligentnym 
montażem niezwykle podnoszą nastro- 
jowość szeregu scen.

W sumie film „Przeczucie" śmiało za
liczyć możemy do rzędu bairdzo dobrych 
zarówno pod względem artystycznym 
jak technicznym filmów i nie wątpimy, 
że cieszyć się będzie na naszych ekra
nach zasłużonym powodzeniem.

H. T.

W kinie

„Przeczucie" 
tucha").

Scenariusz 
stał według 
czeskiej Pujmanovej i wyreżyserowany 
przez jednego z najwybitniejszych re
żyserów Otakara Vavrę.

Film „Przeczucie" jest filmem typo
wo psychologicznym. Akcja jego roz
grywa 6ię w środowisku skromnej ro
dziny inteligenckiej w małym miastecz
ku, a główną bohaterką jest młoda kil
kunastoletnia dziewczyna, córka pro
fesora lingwisty. W roli tej występuje 
młoda gwiazda czeska, którą widzieli
śmy już w filmie „Kraikatit" — Natasza 
Tańska. Jej subtelna uroda, bezpośred
niość i prostota czaruje nas i zachwyca.

W filmie tym doskonale oddana jest 
atmosfera rodzinna przeciętnej, porząd*  
nej, kochającej się rodziny, z jej po
wszednimi sprawami i życiem małego 
spokojnego miasteczka. Przez podkre
ślenie znaczenia rodziny, głębokiej 
więzi uczuciowej łączącej dzieci z rodzi
cami — film nabrał mocnych akcentów 
społecznych. Konflikt, jaki wywiązuje 
się pomiędzy młodą dziewczyną a ro
dzicami, wywołany nie tyle wzajemnym 
niezrozumieniem, ile oddaleniem się jej 
od rodziny na skutek nowych i niezro
zumiałych dla niej przeżyć związanych 
z pierwszą naiwną, dziewczęcą miłością, 
jest psychologicznie zrozumiały i do
skonale w filmie przeprowadzony.

Aktorsko film jest obsadzony bez za
rzutu. Poza Nataszą Tańską, która jest 
w tej roli wr^cz znakomita, świetne są 
również inne role młodzieżowe, jak ró
wnież — rodziców. Na podkreślenie za*  
sługuje bardzo dobra i sugestywna gra 
Rudolfa Hrusinsky'ego w roli zarozu
miałego uwodziciela, rzekomego redak
tora jakiegoś metafizycznego pisma.

Sceny poprzedzające katastrofę po
ciągu, dobre w nastroju, nasycone nie
pokojem i atmosferą oczekiwania — od
dane są w filmie znakomicie.

Zasługą operatora są piękne zdjęcia

6 lutego 1949 r, 
ukaże się w sprzedaży 

„śuiial Dlłodycli 
tygodnik młodzieży 
harcerskiej i szkolnej 

„Świat Młodych" 
powstał z połączenia „ŚWIATA 
PRZYGÓD" i „NA TROPIE"

Cena egzempcarza 10,— zł
Ten, kto opłacił prenumeratę „Świata 
Przygód" lub „Na Tropie" otrzyma 

„Świat Młodych" 
d3$8
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.RENEGAT"

Wiemy, że Praga jest miastem stu złoconych wież i dlatego 
nazywa się „Złotą Pragą". Poza tym nie ma już w Polsce czło
wieka, który by nie wiedział, że serce Złotej Pragi nazywa się 
Vaclavskie Namiesti.

Otóż, na Vaclavskim Namiesti mieści się między innymi ni 
mniej ni więcej, tylko 14 kinoteatrów, w całej zaś Pradze jest 
98 czynnych przybytków X muzy, nie licząc tych skromnych 
czterdziestu kilku, które znajdują się właśnie w remoncie.

Pełna wyrazu scena z filmu radziecki ego „Trzeci szturm"

Wrotki, JiarkoMSza i jazz
Jj^ilm naukowv zdobywa sobie dziś 

coraz więcej uznania. Tajemnice 
wiedzy, dostępne niegdyś jedynie wy
brańcom, dzięki filmowi stają się udzia
łem szerokich mas.

Kamera filmowa podpatruje najskryt*  
sze sekrety dzisiejszego świata. Czy 
mielibyśmy jakieś pojęcie o wrotkach 
mcholubnych, żyjących na łodyżkach 
mchu, gdyby nie film? Znana spółka 
Marczaków nakręciła ciekawy obraz z 
życia tyoh mało znanych stworzonek, 
widocznych jedynie przez szkło mikro*  
skopu. Budową zbliżone do pierwotniak 
ków, wrotki prowadzą niezwykle cie*  
kawy tryb życia, jako stali mieszkańcy 
mszej dżungli. Nazwę ową wzięły od 
dwu rzędów ciągle poruszających się 
rzęsek, umieszczonych na głowie, a słu
żących do przyciągania cząsteczek po*  
karmu. Film o wrotkach stanowi naj- 
ciekawszą część programu Kina Aktu*  
alności w Poznaniu.

W części drugiej obiektyw operatora 
przenosi widza w zaczarowaną krainę 
śniegu i słońca — w polskie Karkono
sze. Widz pozostaje na długo pod uro
kiem surowej, ale pięknej zimowej na*  

■itury — wśród najwyższych sziczytów 
Nr 361 gór sudeckich. Razem z grupką narcie*

Praga - miasto stu kinoteatrów
(Korespondencja własna API dla „Głosu Wielkopolskiego”)

„Dorosłym 
wstęp wzbroniony"

Opróciz kin normalnych istnieją w 
Pradze także specjalne, jak np. kino dla 
dzieci przy ul. Klimentskiej.

Kto raz w życiu poszedł do tego kina, 
a trzeba osobnej przepustki, by się tam 
dostać, bo nad kasą napis ostrzega „do
rosłym wstęp wzbroniony" — ten nigdy 
nie zapomni doznanych wrażeń. W pra- 
śkim kinie młodych panuje bowiem na 
każdym seansie na przemian wielki 
szloch, albo olbrzymia radość i nieopi
sana uciecha. Poza tym, jeśli chodzi 
specjalnie o to kino najmłodsza publi
czność zachowuje się bardzo kultural
nie.

Kino wybrednego widza
Drugim kinem specjalnym Pragi jest 

„Olimpio". „Olimpio" ma czeski przy
domek „Bio neiroczniho divaka" czyli — 
„kino wybrednego widza".

W „Olimpicu" w minutę po rozpoczę
ciu seansu zamyka się salę na dwa 
spusty. Kto się spóźni ten przegrał. Pu
bliczność rekrutuje się tutaj e osób bar
dziej poważnych.

Poza tym na dobro tego kina trzeba 
dodać, że prawie każdy seans poprze
dzony jest krótkim fachowym i kryty
cznym omówieniem treści wyświetlane
go filmu. Uczęszczanie do „Olimpicu" ■ 
równa się niemal studiowaniu filmologii 
na poziomie uniwersyteckim.

Kina aktualności
Dalsze specjalne kina to Czas nr 1 i 

Czas nr 2, gdzie wyświetla .się ostatnie 
tygodniki i reportaże z całego świata. 
Oba „Czasy" mieszczą się w centrum. 
Pierwszy seans rozpoczyna się w nich 

rzy wędrujemy górskimi szlakami wśród 
ośnieżonych zboczy i lasów, wdrapuje*  
my się na wierzchołki najwyższych 
szczytów Karkonoszy — Śnieżki i Śnie*  
żnych Jam, by stąd podziwiać wspania*  

1 łą panoramę górskiej okolicy. Piękno 
naszych gór, ich znaczenie klimatyczne 
i uzdrowiskowe — pokazane zostało w 
filmie w sposób ciekawy i wysoce este*  
tyczny.

„Podniebna serenada'’ jest dodatkiem 
„lżejszego" gatunku do dwu poprzed*  
nich krótkometrażówek. Można by ją na
zwać „rewią jazzu i tańca kabaretowe
go". Orkiestra i soliści interesujący (a- 
krolbacje taneczne), ale w filmie wyczu*  
wa się brak jakiegoś ściślejszego po-- 
wiązania całości, która jest raczej zlep*  
kiem melodii i popisów gwiazd kabare*  
towych. Tytuł — bez uzasadnienia.

(jm)

FRASZKA FILMOWA

O pewnym filmie
Raz technikę film miał kiepską, 
Przeto narzekano,
2e wśród zdjęć najlepsze było 
Zdjęcie go z ekranu.

MIK

Praga, w styczniu I

o godz. 10 rano, ostatni o 10 wieczór. 
Ale wejść i wyjść można w każdej 
chwili. Tutaj spędzają czas oczekujący 
na pociąg, czy na otwarcie sklepów. 
Ludzie, którym pozostało kilkanaście 

Kino Julisz — Vacłavske Namesti

minut z przerwy obiadowej i tacy, któ
rzy mają odciski i dhcą sobie po prostu 
usiąść. Cała przyjemność kosztuje zre
sztą grosze, marne 6 koron.

Nie opodal obu „Czasów" znajduje się 
,,Bio*Maj".  W tej sali wyświetlane są 
filmy krótkometrażowę, mniej aktualne. 
A więc reportaże krajoznawcze i podró
żnicze, Filmy naukowe i fachowe. W 
końcu wspaniałe filmy rysunkowe i ku
kiełkowe, w których specjaliści czescy 
zaczynają z powodzeniem konkurować 
z Maxem Fleischerem i Wałtem Dis
neyem.

Kuku i pan Prokouk
Odnośne nazwiska czeskie to Jerzy 

Wollker (rysownik, twórca „Milionera, 
który uikradł słońce") oc^z grupa spe
cjalistów kukiełkowych z GottwaldoYa 
(dawny Zlin). Wśród „gottwaldowców" 
przodują Karol Zeman i pani Hermina 
Tyrlova, matka wspaniałej laleczki „Ku
ku". „Kuku” — jak mówią znawcy — 
ma wszelkie dane, źelby w przyszłości 
stanąć obok myszki Mickey. Karol Ze*  
man jest ojcem pana Prokoukia, osobi*  
stości znanej już wszem wobec, na pe*  
wno także i w Polsce.

Krótkometrażówki czeskie rysunkowe 
i ,,loutkove" czyli kukiełkowe wyświe*  
tla się także we wszystkich innych.ki
nach Pragi (jak© dodatek do właściwe
go repertuaru).

W normalnych kinach
Sale większości kinoteatrów praskich 

są tak samo wspaniałe jak całe miasto. 
Panuje w nich istna orgia światła.

Na ekranach przeważa produkcja za
graniczna. Weżmy ostatni program 
(druga połowa stycznia): „Gwiazda Pół
nocy" amerykański film o wsi radziec
kiej (epoka Roosevelta), słynna „Bitwa 
o szyny" R. Clemeta, wspaniały i stary 
„Jerzy V", (angielski film z Lawrence 
Oliveirem), „Dyktator Chaplina", „Gen
tleman Jim" „Flip i Flap w legii cudzo
ziemskiej", „Zdeptane kwiaty" z Greer 
Garson. Bardziej poważna publiczność 
może zobaczyć w drugiej połowie sty- 

się na
Egzotyczny film produkcji radzieckiej Aliszer Nawoi, już wkrótce ukaże

merykę", duńską „Dittę, córkę człowie*  
ka", „Symfonię pastoralną", „Stracony 
weekend" z R. Millandem czy w końcu 
któryś z niezawodnych filmów radziec*  
kich.

Obecnie idzie w Pradze nieśmiertelna 
„Młodość Maksyma" Czirkowa, „Admi
rał Nachimow", „Pieśń tajgi”, „Syn puł
ku" ze scenariuszem Katajewa. Z lek
kiego repertuaru „Jastrząb morski'. Nie
zwykłą popularnością cieszą się grote
ski radzieckie, nie mówiąc o takim cu
downym filmie jak „Szibał Vania" (O*  
powieść o odważnym chłopcu i Jutrzen
ce).

Z najbliższych nam w Pplsce filmów 
trzeba wymienić „Ostatni etap” grany 
tutaj od trzech miesięcy. Znajomi Czesi 
narzekają, że po obejrzeniu tego filmu 
nie można przez kilka dni otrząsnąć się 
z wrażenia. Nasze „Ocelova srdce" 
(Stalowe serca) mają na ogół mniejsze 
powodzenie.

Kończąc korespondencję o Pradtee, 
mieście stu kinoteatrów, należy zauwa
żyć, że film jest w Czechosłowacji naj
bardziej demokratyczną i najbardziej 
ludową formą sztuki.

Zainteresowanie fitlmiem i frekwencja 
w kinach są bardzo wysokie.

Tajemnica powodzenia X muzy w 
Czechosłowacji nie leży w ilości kin, ale 
w tym, że bilet do kina kosztuje zale
dwie 3 razy tyle zo gazeta, a nie sięga 
ceny tygodników.

A.Piwowarczyk

Odpowiadamy
Zaporski Franciszek. — List Pana z uwa

gami na temat filmu włoskiego „Dzieci u- 
,licy" świadczy, niestety, o Pańskiej zupeł
nej ignorancji w dziedzinie filmu, jak rów
nież o absolutnym niezrozumieniu Jego 
treści. Film jest oczywiście (pomimo Pań
skich wątpliwości) włoski — nakręcony we 
Włoszech, reżyserowany przez Włocha i 
grany przez włoskich aktorów. I trzeba 
jeszcze dodać, że jest to jeden z najlep
szych filmów włoskich, a nawet jeden z 
najlepszych filmów w ogóle. Żałujemy bar
dzo, że nie zdążyliśmy zamieścić na ła
mach naszej gazety recenzji z tego filmu, 
zanim zeszedł z ekranu.

Film ten bynajmniej nie „zohydza swe
go kraju” — jak Pan pisze — wykazuje 
jedynie z całym realizmem i prawdą tra
giczny los biednych, bezdomnych dzieci 
włoskich w ciężkim okresie powojennym, 
które w ustroju kapitalistycznym nie znaj
dują opieki, ani pomocy ze strony państwa, 
których nędza wtrąca w kolizję z nieubła
ganą bezduszną machiną, tak zwanej spra
wiedliwości, ściągającą je przez swe okru
cieństwo i bezwzględność na jeszcze głęb
sze dno upadku. Zamiast otoczyć zbłąka
ne dzieci opieką i wychować je na uczci
wych obywateli swego kraju, zapewnić im 
byt i naukę, ustrój kapitalistyczny wtrąca 
ję do więzienia, gdzie za drobne przewi
nienia, wynikłe z nędzy, ciemnoty i głodu, 
karze je, jak przestępców i czyni z nich 
w ten sposób przestępców.

To jest, niestety, prawda i słynny wło
ski reżyser Vittorio de Sica podjął walkę 
z tym stanem. W tym celu nie wahał się 
obnażyć tę bolesną prawdę przed swym na
rodem i całym św.iatem, odwołując się w 
tym tragicznym, wstrząsającym filmie do 
sumienia i sprawiedliwości społecznej.

Aby leczyć chorobę — trzeba ją przed
tem poznać. I dlatego postępowy reżyser 
włoski zrealizował film o nędzy i nieszczę
ściu wielu dzieci włoskich. Ta szlachetna 
tendencja zasługuje więc jedynie na uzna
nie każdego uczciwego i społecznie uświa
domionego człowieka.

Nie wątpimy, że gdy Pan zastanowi się 
i przemyśli tę sprawę, zrozumie, jak po
wierzchownie i nie społecznie ocenił Pan 
jeden z najbardziej ludzkich i głębokich 
filmów, jakie pojawiły się na naszym e- 
kranie.

Jankowski Jan.—Pański miły list, świad
czący o zainteresowaniu filmem i zrozu
mieniem jego znaczenia, jakg jednej z naj
ważniejszych gałęzi sztuki, przeczytaliśmy 
z prawdziwą przyjemnością i serdecznie 
dziękujemy za życzenia, skierowane pod 
adresem naszej pracy na tym odcinku. Co 
do Pańskiej prośby, to postaramy się ją 
w miarę naszych możliwości spełnić. Otóż 
Dikij ma na imię Aleksiej, co do Aksjo- 
nowa, to pierwsza litera jego imienia jest 
W. Niestety, chwilowo nie przypominamy 
sobie jego imienia, lecz postaramy się do
starczyć Panu informacji w następnym nu
merze. Aktorka francuska Arletty figuruje 
wszędzie jedynie jako „Arletty", Jest to 
zapewne jej pseudonim.


